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ROK IV. ŁÓDŹ, PIĄTEI\: 9 WRZĘSNIA 1949 ROKU I Nr 248 (1160) 

Tito I ł szpiegó 
którzy pod urzędowym płaszczykiem orgamzowali dyY1ers:ą i działalnnść wywmdawczą w Polsce 
Nota Min. Spraw Zagranicznych do rzqdu Jugos·ławii 

W dniu 8 bm. Ministerstwo Spraw Zagra nicznye-h przesłało ambasa<lzie FederacyjneJ 18 marca 1946 roku zawarł .z rządem Federa-
Ludowej Republiki Jugosla.wil w Wa.ruawie nl7tę, w której czytamy m. in., cyjnej Ludowej Reopubliki Jugosławii umowę 

O;l pewnego. czasu pols~ie 'Yład~e b~zpi:-1 z.biega się ze zbrodni.czą działalnością faszy- 0 przyjaźni 1 pomocy wzajemnej. I 
czenstwa publ!cznego stW1erdziły, ze n:ek~o- stowskiego podziem:a. W świet1e wyżej wyszczególnionych faktów 
rzy, kierowani do Polsk: w różnyc.11 misjacł) Nie jest przypadkiem, że wbrew pap:er:>- rząd polsk! !'lmuszony jest stw:erdzić, że o­
urzędowych przedstawkiele Federacyjne.i Lu- wym deklaracjom, które zmierzały do zmyle- mowa ta wbrew dążeniom i uczuciom naro­
dowej Republiki Jugosławli upraw1ają szpłe- nia ,opinii publicznej w Jugo5ławi:, coraz bar dów Jugosławii i narodu pGlskiego została 
g~vo na terytorium Rze~olitej Pol· dziej ujawniał się wrogi stosunek rządu Ft>· podeptana i zniweczona przez rząd F. L. R. J. 
sk!ej. deriHiyjnej Luflowej Republiki Jugosławii do Rz...,d polski .1est przekl!>nany, że wroga wo 

W konkretnym, niżej omówionym wypadkll Polski, który znalazł wyraz mię<lzy innymi w bee Zwłą?iku SocjalistyC7.11ych Republik Jła­
- proce.:Jer szpiegowski, mający na celu p.od sabotowaniu stosunków handlowych oraz w dzieekłch 1 krajów demokracji ludowej dzia­
rywa.nie pGtencjlllu ekonomicznego I obron- zamknięciu Polskiego Biura Informacj: w Bel lalno§ć ną.du Federacyjnej Ludowej RepubU­
nego PCJ.łski, uprawiał od dłuższego czasu o- gradzie. kl Ju1wsławłl sprzeczna jed z pmrtawą naro­
ficjainy pned.stawiclel Ministerstwa Komu- Ożywiony jak najbardziej przyjaznymi uczu dów Jugosławii i w niczym nte pomniejsza 
nikacji F. L. R. J., obywatel jt1gosłowiańsRi ciami dla narodów Jugosławii : pragnąc z~- <ierde-cz.nych UC'mc. jakie paród polski ływi 
PETitOVIC ~ULIC, przysłany urzędowo pl"lt.z cieśnić bardziej jeszcze solidarność wykut~ w tło naradów F. L. R. J., które nie dadzą sie 
wkdze jugosłowiańskie do Polski w marcu ogniu walk wyzwoleńczych. prowadzonych 'lepehnąć na drogę WSJ1ółdzialan!a z lm:;>eriali 
1948 roku. pod przewodem ZSRR przeciw ·faszystowsk'.m 

1 

styc.znymi pe>dżeirn.cza.ml wojt'~nymi. na dro-. 
Dnia 29 sierpn:a br. Petrovie został areszto najeźdźc~m. jako najpewn:ejszą ręltoint:ą nie gę wyrzeczeni" sifi :-.v;ej ni':"J)<rdlP.!!łośrł. 

wany pod zarzutem uprawiania szp:egostw;,i. podlegtości naszych narodów, rząd polski dnia WarRzawa, dn!;;i 8 września 1949 roku. 
Przeprowadzona rewizja ujawniła w jego mie 
azkanlu w Chorzowie różne tajne, a dotyczą· 
ce niektórych polskich za-kładów przemysło­
wych dokumenty, potwierdzają.ce w całej roz 
dągłośd dzfałalnośc S!JPiegowską Pctrovica w 
Pn.lsce. S!edztwo w tej sprawie trwa. 

Za pofred'lictwem zorganizowane~ przez sle 
b'e siatki sz:p'.e_goviskiej Petrovicowi ud-lło 
się zdobyć pewną ilość tajnych dokumentów, 
rysunk6w ! Jianów, za. które płacił swoim a­
gentom róirte kwoty plenięine. Tą drogą zd:> 
byte m~teriaty szpiegowsk!e Petrovie przeka-
zywał do JogosławlL -

11annstein przed sądem 

Pół miliona ofiar 
ma na swvm sumlen u zbrodn arz hitlerowsk 
Toczący się w Hamburgu proces b. gfmer&- 1· Polsce i w ZSRR drakońsk:e zarządzenia, skie 

la hitlerowskiego Mannsteina ujawnił potwor rowane przeciwko ludności cywilneJ. 
ne zbrodnie, dokonarie przez armie h:tlerow- Zdaniem prokuratora, Mannstein ma na 
skie na terenie Polski ! Związku Radzieckie- swym sumieniu przeszło pół mil!ona ofiar. 
go. Dzienn:ki brytyjskie pomijają prawie w zu 

Z dokumentów ogłoszonych przez prokura-. pełności przemówienie prokuratora. : ukrywa 
tora wynika, że Mannstein osobiśc.e wyda- ją przed swymi czytelnikami treść aktu oska-r 
wał rozkazy w sprawie likwidowania i prze- żenia. Wyolbrzymiają one jednocześnie wywo 
s'.edlania rozmaitych grup ludności w Polsce, dy obrony, prowadzcm.ej przez dwóch labou­
a nastę,p:r;i:e na terenach Związku Radzieckie- rzys·tów, posła Pageta i S:lkina. 
go. żołnierze Mannsteina otrzymalt raz.ku W Londyn'.e powstał z inic,iatywy Churchil 
ścisłej współpracy z gestapo i uczestniczyli w la „Komitet Obrony Mannsteina", który z~­
masowych mordach, popełnionych na ludno- brał fundusze konieczne dla obrony tego zbro 
śc! ziem okupowanych. Mannstein wydal. w dniarza woienńego. 

Pro'ces księży - konfidentów 

I 5-tą rocznicę 
wyzwolenia Bułgarii 

Wforny ślubowaniu, złożonemu u gro­
bu swego wielkiego przewodnika i nau• 
czyciela, Gen-rgi Dymitrowa, na.ród l;tuł• 
garski twardo stoi na gruncie najściślej 
szego sojuszu i braterskiej współpracy 
z Wielkim Krajem Socj:ilizmu i krajami 
Demokracji Ludowych. 

W dniu święta narodowego Bułgarii 
naród polski śle bratniemu narodowi buł 
garskiemu gorące życzenia dalszych suk 
eesów na jego drodze do socjalizmu. 

* * * 
Prezydent RP Bolesław Bierut prze-

słał do Przewodniczącego Prezyd~um 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Bułgarii dr M'ncze 
Neiczew następującą depesz.ę : 

„W dniu święta narodowego Bułgarii 
przesyłam Waszej Ekscelencji najserdecz 
niejsze pozdrowienia dla bratniego na­
rodu bułgarskiego i życzenia dalszego roz 
kwitu Ludowej Republiki Bułgarii. 

Nasze bratnie narody, które d1Jęki hi 
storycznemu zwycięstwu Armii Czerwo­
nej nad n'emieckim faszyzmem uzyska­
ły pełną niepodległość, święcą dziś trium 
fy na drodze budowy socjalistycznego 
ustroju sprawiedliwości .społecznej, czer 
piąc z doświadcze11 i pomocy pierwszego 
kraju socjalizmu na świede. 

Wraz z całym obozem postępu i po­
koju, na czele którego stoi potężnf Zwią 
zek Radziecki, naród polski będzie na­
dal twardo i- nieugięcie walczyć o utrwa­
len~e pokoju i bezpieczeństwa na świe-
cie~ · 

(-) Bclesław Bierut 

Smierć R. Straussa-
onegdaj zmarł w wieku 65 lat w Gar­

misch Partenk'rchen kompozyt<>r "Ryszard 
Strauss, twórca „Wesołej Wdówki" i wie 
lu innych operetek. 

Niezaletnie od działalności sz;p:egowskiej zo 
gtab też .stwierdzone, że Petrovie, podobn'e 
jak inni urzedowł przedstawiciele nądo Fede 
racyJnel Ludowej Republlld Jugosławii. upra 
wiał w Polsce dywersyjną cbłałalnośc propa· 
gandową.. kolportuj;i,c sam oraJ: przy pom!>­
cv zwerbowanych przez siebie pła.tnyeh agen­
tów, odbl~ane za granicą t nie posladaj~ce 
w Polsce debita nielegalne Jogoslowiańskfe 
druki propagandowe, szkalujące Polske Demo 
kratyll'1:ną oraz jej so.fmizników - Związek 
Socjąlist:vcz:nyeh Republik Radziooklch ł kra· 
j<! demokracji ludowej. Tą występną dz:ała1-
nośc:ą propagandową miłuje wYW<>ła~ w Pol 
sce wrogość do obozu demokracji ludowej i 

Ponad 200 tys.- os6b 

na wystawie polskiei w Moskwie Od ko o dosta d· I r 
Prodokcia filmowa wywola­
ła wielkie zainteresowanie 

Polska wystawa przemysłowa w Mos­
kwie i ruchomy tabor kolejowy cieszą się 
niesłabnącym zainteresowaniem miesz­
kańców Moskwy. Do chwili obecnej wy­
stawę zwiedziło ponad 200 tysięcy osób. 
Duże zaciekawienie wywołują filmy pol­
skiej produkcji wyświetlane na wysta­
wie. Są to przeważnie flmy dokumentar 
ne, ilustru)ące twórczą pracę narodu pol­
skiego, rozbudowę Warszawy, zakłady prze 
mysłowe, fabrykę Ursus, nowe st<>cznie 
w Gdańsku a także polską wieś i pola, 
uprzątane przez now<>czesne maszyny. 

Przedstawic~el filmu Polskiego Stani­
sław Dzikowski oświadczył, że filmy zo­

. stały ca1kowicie wykonane na polskiej 
taśm'e i wyświetlane na polskich apara­
tach. · 

lłedzież c1łego świata 
wo!czy o pokój i łepszq pmszlość 

Swlatowy Kongres Młodddy De·mokrałyC"& 
ne~ uchwalłł jednomyślnie rezolocJe:- w której 
padkreśla na wstępie, że KoD&Tes,; po przedy­
skutowaniu sprawozdania przrivodnlczącego 
Swlatowej Federacji Mlodzłeżlf Demokraty­
cznej, jednomyślnie aprobuje lcbiłałainość Fe­
deracji i klerownica:ycb organ{ów w dziele zje­
dnoozenla młodzieży w walc1t o J)GkóJ, barodo 
Wit. niezawisłość i leDSZl\ rłość. 

I 
\ 

oskarżony Gradolew~ki? 
Wielka sala rozpraw nie zd.ołala pomieścić nieprzebranych tłumów p.u· 

biiczności. p·rzybyłei w trzecim dniu rozprawy p.rzeciwko księżom Gratlo­
lewskiemu i lI03zyr.kiemu. Tłumy zaleu;łv również rozległe kuluary, a na­
wet. klatki schodowe. Uwag-ę zwraca.ta grupa księży. oczekują.cych swojej 
kolejki, aż zosta.na wezw.ani przed Są. d w celu złożenia zeznań w charak· 
terze świadków. 

Na twarza.cb oskarżonych widać siline 
zdenerwowanie· Zrlaia robie sprawę, 
że zeznania świadków zadecydują. o ich 
!o!'lie. Z.anim ten moment nastą,pił ~ 
oskarżony ks. Gradolewski kończv skla 
da.nie swoich wyjaś·nień. 
ChOć przez cały czas twierdził. te n.fe 

otrzym.Ywał żadnego uposa:łenia od 
Niemców. nie umie jednak da~ jasnej 
Odpow:i_ed:zi, Od kogo dostał d;>lary, rnb­
le, kOrOuv szwedzkie i inną walutę, zna 
lezione u niego podczas rewizji· 
Przewodniczący: - Kto pierwszy z 

os•k,arż.onych p()dcza.s eskortowania za-

Rosną · bele „primy-extryul 
Po ,,bawełnianej trójce0 

- PZPB nr. 9 

częJ mówić o zeznaniach zfożO'llych w 
dochodzeniu? 

Ks· GradOJewski: ~ To ksiądz Hoszy• 
cki pierwszy zaczą.ł. 

Wobec tego jed1nak,. że oskarż.ony ks. 
Hoszycki temu zaprz.ecza - przewodni• 
czary zarząd?:a konfrontacje· 

- To przecież nie ia zac7ąlom - mó­
wi ks Ho!=:zycki i przypomina w jakich 
okolir7,'T]ościach była r0·zmowa. Osk. ks. 
Gradolewski zaprzecza. wreszcie na py· 
tanie przew-0dniczącego: kto kłamie? 
- wycofu ie się z zajętej pozycji. 
Na.stępuje trag-ikomicznv moment, gdyż 

ks· Ho1s:r.ycki oświa clcz.a, że gesta·powcy 
„wmawiali mu", iż ina fotogr:a.fiach, 
ja.kie mu z.abra.no - byli członkowie 
A. K. 

PrzewDdniczęcy: - Czy <lS'karż.ony 
wiedział, że ludzie ci n:Jle·Źeli do A.K.? 

- Tak. Myślałem, że chodzi o akcję 
Katolicka· 

Między łódzkimi fabrykami przemy· 1 Również PZPB nr. 4 zasługuję. ina po­
sli; _bawełnianego toc:r.y się już p·rawie chwalę, gdyż zespoły t~mtejsze z.ameldo 
of1cJalne współzawod.nictwo <> to. kto w wały o wyprodukowa.niu 21 sztuk „pri­
najkrót·szym czasie wyrobi jak najwięk ma-extry"· Na dalszym miejscu są 
SZI). ilość „extry". PZPB .nr. 24 w Rudzii:i Pahianfckiej - Na sali śmiech. 

Po PZPB nr. 3, które ,iak p-odawaliś· (3 sztuki „.extry",) PZPB nr. 8 - (6 Z dalszvch' wyj::iśnień, składanych 
my wczoraj osiągnęły 27 sztuk „extry", 

1 
s:r.tuk ,extry". PZPB nr. 21 - (2 sztuki przez księdza Gradolewskie.go wynika, 

na czoło wysunęły się PZPB nr. 9 produ . ,.extry" z automatów). iż C7.uł się on powołany do pełnie­
knJQc Od dnia 1-go bm· do 5-go 12 srtuk I 8gółem w łód7·kicb fabrykach przemy nia powinn<lści diecezJalnych łódzkich, 
„exłry", Zaś w dniu 1 września aż 20 ; słu bawełnianeqo pracuje iuż 1'3 zespo r.ho~ 1nikt z polski ei hierarchii kościeJ· 
s2:tuk tkaniny najwyisz0j jak«>ści .,pri- łów, które z dniem 1-go paźd:dernlka ne.i do teg-o g-o nie upoważnił. Właścł· 
ma~extry". Razem wiec PZ.PB ni:. 9 wy- stanę do ~On.kursu. l WIJ jego, jedym; i wyłączną władzt -
robiły dotychczas 32 sztuki bez Jednego ~eportaz z .,bawe_ł•nia.nei t.rójlti" - llo- było Gestapo! · 
2>łędu. daJemy na str· 5-eJ. • (Dalsze rewefade Drocesu na .str·.-~:.ęJ.1 

• 
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dziś a ód ułg'arii obchodzi 
""""'-"''m'"~""""''"'~"""'"00 __ ,_„.„,,„,":'"'"00„,„,.n,,„,M00,„„_„...,.,,.„, wielkie Ś wi ę t O ~1; ,~.~~~;[; ::»~:.~~~ ;!~~;~f~2{,il~:~"~~ 
~ @i#\WN!M '*NifiiiW#MW -* i&S3±M m • ! w którego Pan należy. Trudno nam bowiem Opl 

ie 1· „ · · t h ł c„a1· •mu Bułgarsn-a ne niować na podstawie jednostronnej tylko wy ftea 1zu1qc szczy ne as a SO I •• ' K ft • powiedzi. Rozstrzyganie zresztą teg_? ro?zoiu 
L~··- L d 1- I_ • lk• ' d b b i • sporów j,eży właśnie w kompaten.cp zw 1 9z~u 

IAUoi!i, il\L.Cł u owa n.roczy KU ·wie 1emu o ro y OWI i n:e ma powodu, by Pan szukał innych scie· 
ft"" tek do załatwienia swych bolączek. 

Dzisiaj mija piQÓ lat od chwili, gdy naród bułgarski pOd przewodem tów pod budowę wc.ia.Jizim:u. Plan t9Il * • * -
sw&j klasy rtbotniczej pnwstał prze-eiw ~inienawidZOnemu oku.p·antowt bil- przewiduje p;rzeksztalc(lnie Bułgarii z STROSY.ANY OJCIEC: Nie należy rozpo· 
lerłlwskiemu i s:p,rzymierzonej z nim r.>dzimej dyktaturze fasrysi~ldej. kraju :roJ,nicz,ego w kra.i p·rzemysrowo· czać przedwcześnie. Być może, że tego _rodz~ 
D:ziiań ten słan'Dwi przełomowy moment w dziejach narodu bułgarskiego. rolny o zdrm;e.i struktuirze gios:pocbr· iu. zachowanie sią syna. jest wynikiem z 1edMI 
DVęlr.i .z:wydęstwu sił ludCVJyeh Butgarla weszła na drogę dem&kracji czej. strony żywego usposobienia i bujrwj, mło• 
i pO.li.tępu • Plan p·rz·ewiduje ogólny WZI"ost pro- dzieńczej fantazji, z drugiej zaś brokiem nole 

O zwycięstwie powstania Jud.awego w 
Dulgarii zadecydowała p•rzede wszy­
stlm Armia Radzi.ecka, któ1·a w Bulga­
rli, p"Odobnfo. jak w innych kraja.eh, 
zadała decydują.cy cios ho:rdorn. hitle­
rowskim i sprzymierzone.i z okupa.ntem 
dyktaturze reakc.ii buJgarsikiej. 

Pom-0c Zwią.zku Rad,zieckiego nie 
o~ra.niczyb siQ bowiem tylko do wyz· 
wolenia Bułga;rii. Umożliwila ona ma­
som ludowym utrwalenie władzy ludo­
wej w kraju i budowę nowe~o ustroju. 
wolnl'!go od wyzysku obcych i rodzi· 
my<'h kapitalistów· 

\V rok po zwycię-;kim powstainiu lud 
Bułgarii pro~damo>Yał republikę lnd·o· 
'\'\-~ Reforma rolna i unarodowienie 
µ~ze.mysłu i banków ])"()~Ożyły kres wła 
d·'y obszarników i kapitalistów. 

Rcakc.ia bułgarska, po:~baYviona swej 
h37.\r material1nej 'llie zł·oż~rła jedna·k 
broni. Drogą, sa.botażu. próbami rozsa­
dzenia od wewną.trz Frl)ntu ludowe~o. 
środkami dywe.rsji i spisiku. usiłowała 
zniszczyć młode państwo ludowe, bv 
zno·wu dorwać się do władzy· Knmvani11 
rakcji bułg.arskiej, agentury cihcego 
imperializmu, zostały udaremnione. 

Rozgromienie ni~zczr_~~_;_!,i:2=~ł~r,~; 

Chcesz latać? 
zap?sz się na kurs •• SP" 

W odpowiedzi na licme zapytywania komu 
l'·:rnjemy, że Komenda Miejska SP przyjmu• 
je ochotników : ochotniczk! roczników J 9:>1, 
1932 i 1933 na szkolenie szybowcowe. Wyma­
g'mc Ąest minimum 7 klas szkoły powszec.h­
nzi. Podania należy składać do 20 bm. 

Pon'ldto przyjmowani są równiej: kandyda~~ 
rocznika 1929 na kursy szofersk:e. Zapisy do 
1:l bm„ Po zakończeniu nauki kursiśc: m'lją 
Z<.;1ewnioną pracę. 

1 , dukc.ii o 78 proc .. p,rzy czym produkcja żyte'i opieki domowej, która w Pana sytuacji 
akcji oiraz konsolidacja. spo eczen~wa przemysłowa w roku 1953 podniesie się jest zresztą zupełnie zrozumiałą. Proszą _uda~ 
bułgarskiego wokół programu wal i 0 o 119 p·roc. w porównaniu z produkcją s:ą z ch!opcem do Pracowni Psycholog1cz~e1 
s-cc..iali;;tyczną przebudowę Buł~arii. prz·edwo.ie.nn~· Duży nacisk p-ołoż()lfly bę Narutowicza 59a. Dobrze byłoby, gdyby mogł 
stworzyły warunki dla p-omyślnej reali dzie na budoiwę przemysłu, wytwarzają Pan umieścić syna w jakiejś szke;!e z interna· 
zacji zadań i celów, nakre'lonych przez cego środki produkcji, ną, rozwój prze· tern. 
przodujący oddział mas ludowych, mvslu budowla1nego i dalszą elektryfi- * • • 
przez Zjed11oaonq. Partię Robotniczą. kację kraju. Dla rolnictwa pirzewidzia MAUNA śWIETUCZAN!<A.: Znamy tę sp.ro 

Pierwszy etap walki 0 przebudowę na jest dalsza mechanizacja, szeroiko wę. Przyznajemy Wam zupełną racją _i nia 
gosiiodarczą. Bułgarii, p.lan dwuletni, zakrojoina akcja zakładania spółdzielni wątpimy, iż w niedługim czasie _uzyska.cie _t~n 
został p·o1myślnie zakończony w roku k ó <l k · k lokal no św:e.tlicą fabryczną. Nie rozzala1c1e 
19/.8 . . P ·v'"" ko·nt·ec pla·nu dwuletniego pro<iukryjnych, t re pn omec ro u · d k 

• ~ " 1953 wytwą,rzać .będą. 60 proc. ogólnej się tymczasem, lecz oomóżcie wasze1 yre · 
produkcja p1'zem,rsłowa Bułga.rii w:;o;ro- cji oraz tak Radzie Zakładowej, jak i Wydzia 
sla o 72 pro,c. w porównaniu z produk- produkcji rolne.i. łowi Młodzieżowemu, by z waszej strony nie 
c.ia przedwoj•:ILJQ., zaś postępy w dzie· \V parze z rozwojem gospodarczym napotkano na opory. Jeżeli w ramach swvch 
dzinie elektryfikacji kraju i mechani· kraju ·na.shJ .. pi znaczne p.odwyżs-z·enie po · dotychczasowych możliwości świetlicowych 
we.ii rolnictwa f}rzycz,'niły się znaczni~ dornu życiowego ludności pracują.ceJ, potraficie pokazać co umiecie niewątpliwie 
do p-octniesienia. pr<i<lukcji rolne.i. w cią. ożywi~:mie życia kulturalnego w cah'm odpowiednie czynniki uznają wasze pretensje 
!?;U dwóch lat i:rowstałv n-0we zakłady kraiu. Pow>itana 1Il0\Ye szkoły, wyż5·ze do większego lokalu. 
przem~·słowe, zbudowan_o szereg wiei- un:elnie, <Jś,·odki szkolenia. zawooowe· * 
!dch elekti-mvni. powiększono sieć ko· g-o rozb11duie się sieć teatrów, świetlic. STAŁY CZYTELNlK z GDA~'SKA: DZ:ę-

• • 
munik:i.cr.iną. w kraju, oraz zainir.iowa- d·omt.w kultnrv i kin. kujemy za miłe słowa. Podane przez nas fak 
no r>rogram budownictwa mieszkani-0- Naród buł_g-arski w pełni świ.ad-0my ty to autentyczne zdarzenia z pierwszych dnl 
\Vel!_ o. iest. ~P. budDwa socjalizmu w Bułgarii wojny. Jężeli Pan posiada ciekawe notatki z 

·' tego okresu, prooimy o nadesłanie nam bar-
Pomyś J:ne zakończenie ple.nu dwulet- możliwa jest iedynie przy P·Omocy bra- dziej :nteresujących i nieznanych fragmen-

niego ,;'tworzyło warunki dla realizacji terskiej 1 wFpółpracy ze Związkiem Ra- tów. 
da.lszoego etapu - planu pięci-Ole\niego, I dziec kim i kraJami dem<Jkracji Judo· 
którego celem Jest stworzenie fundamen we} 

li.omo zależy na wichrzeniu 

pomiędzy Państwem a Kościołem? 
KitoHckie „S~owo Powszecb11e" o liście Pausa Ili 

Ukazuj~ce się w Warszawie co- z punktu widzenia współczesnej racji sta 
dzienne pismo katolickie ,.Słowo nu naszego narodu. l 
Powsz~chne" zamieściło w Nr 242

1 
Toczące się cbecrJe rozmowy Najdosfoj 1 

komentarz w iJ)rawie listu Piusa 1'iejszeg<> . Epfakapatu Pel.ski z Rządem· 
XIl do biskttpów polskich. K~men- R. P. mają na celu ungulowani~ stosun­
ta.-z ten jnko wysoce charaktery- ków między KościGłem a Pańs~wem. Pe-
styczny przedrukowaliśmy bez wui jestefany, że każdy zdaje sobie spra-

* "' • 
BOGUSŁAW f ELŻBIETA SEGIETOWlE: 

Proszę w tej sprawie z.wrócić się do Zarządu 
Nieruchomości. ul. Piotrkowska 100 i tam po 
prosić o bLższe informacje, jak należy dzia­
łać. 

PARSTWOWE ZJFDNO'JZONE 
ZAKł,ADY PRZEMYSŁU 

JEDW ABNICZO-GALANTERY JNEGO 
Łódź - Południe, 

w Łodzi, uL Pf(]lj;rkowska 106 
zaib..."1.ldnią natyr.hm:ast: 

1) POMOC KSIĘGOWEGO t• 

2) BlEGŁi\ MASZYNISTKĘ <> 

3) !\li-tiu l\OBOTNIKOW nl~kwa 1 
lifi1mwanych do pracy Inwesty­
cyjnej 

4) 50-chi TKACZY na kresna Jed­
wabnicze 

5) UCZN10W(CE) na tka.Inię. 

PAŃSTWOWE ZAKł..ADY 
PRZEl\fYSŁU DZIEWIARSiUEGO 

im. Emilii Plater 
~ódź, Wólc.zańEka 66 

zatrudnią natych,rn;ast: 

zmian: we, jak ważne jest d:dś dh Polr;ki znale- 1 Zg}oszenia osobiste z podaniem : źycio­
rvsem przyjmuje Wydział Persónalny. 
87~-k I

. „V'/czcraj:-•.;;a p;::-asa polska podała za zienie modus viver.di między kościołem a 
agencją angielską Reutera wyjątki z tek- Państwem i że celom pdityki anqlosa- ~ 
stu pisma Ojca Swiętego, Piusa Xll, do sltiej zależy, by porozumienie to nie do-1 
Episkopatu Polski. szfo do skutku. · ~::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 

Jako katolicy wszystkie wypowiedzi Anglosasi jako niekatolicy nie są chyba i PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
hierarchów Ifościołs w sprawach wiary zainteresowani we wzmaonianiu nas7~j 1 PRZEr1YSŁU WŁÓKIENNICZEGO nr 1 
i moralności przyjmujemy i przyjmować wiary. Tyrnbardziej dziwn~ musi się wy- ! w Żyra.rdowle 1) 1\-IBCHANII~ÓW na maszyny 

S1Zwalnicze będziemy bez jakichkolwiek zastrzeżeń, a dawać ich troska o los religii katolickiej : poszukują odpowiedni'\ siłę fachową 
z całym synowskim posłuszeństwem; ale i naszego kraju. Tak sie jednak składa. że : na star1.0wisko 2) TECHNIKA - DZIKWIARZA 

na stanowisko kierownika Wy­
działu Tech.nologioonego 

skutki polityczne tych wypowiedzi, które w ogromnej większości cele polityki i . · Kit!:ROWNICZK} Przedszkola. 
nie wiążą się ze złożimym w Kościele de- propagandy anglosasldej są dla nas szkodli Warunki do omów~enia na miejscu. 0-

3) ROBOTNIKOW niewykwalifiko­
wanych. 

pozytem Prawd O'ljawionych i wynikają- we. Przynoszl} PQlsce walczącej o zabliź- ferty wraz z życiorysami należy kiero-
cych z nauki katoliek'ej i nżytek jaki ro- nicnie ran szkcdę, zamierzając doprow?.- wać do Wydziału Personalnego Pań-

Zgłoszenia pr~jrn.uje Wydział Perso­
nalny. 872-k 

bią z niektórych wyp-:-wiedzi tych siły dzić do poddałów naszego społeczeń- 1. stwow~·ch Z'łkładów Przemysłu Włó-
wrogie interesom Polski musimy oceniać I stwa". ___ k_:_en_. n_:_c_ze_g_o_N_r_i_w_ż_y_r_a_rd_0_"'_n_·e_. ~-8-73--„k-• 

Codzienna nowelka „l:.r.nrP.ęsu„ Angeł Kara!1jczew 

Karta pocztowa 
Obóz Br:vga.dy I głos. Je'8tem dumna. że sp.orniędzy mi­
Or!e Gnia7do 17. V. ll}48 r lionów clziewczą,t wy-brałeś mnie i mnie 

. , p<>as.łeś rę-kę Gdy u..i:;.Jyszałam przez 
GdrbYś tt~ by~ ze mną._ w ten ~oczor, radio kogo WY'bran<l bohaterem m·acy 

g·tly dopalaJ~ się ostatme glo~r:me ooo: na naRze.i ziemi i usłysz.a.łam tw<Jje imię 
z?wego o·gn_1o3: •. Zm~czo~rn, dz1.e~c:-ę·~a. 1 - zrobiło mi się staho. Tior.dygotana rę­
c11łop~Y" wro~Il1 do n.am1otow i .iuz sp1ą. ka wypuściła łyżkę· Rozlalam zupę. Mu 
poci c1epły1m kocami· . . siałam być hard1.o ~mieszrna . Towarzy· 
_Gdybyś tu był ze InJ?Q.„· P1szę. do cie· s·zki moje pQwiedziałvby na pewno: za­

b1e te kartę pa :kolrume. St~łu n:e ma w kocha1na gQ'Ś· Lerz nie zauważyły meg-o 
naszym namiocie. Przv mr:i1e m1g-oce za wzruszenia gdvż mJ'Ok wieczoirny padł 
kopce.na lat.al"'ka, p~staw1ona na prze· na obóz bry_stady. 
wróconą. teczkę. Już późno. Słyszę tyl- · · 
ko szum wiosennych wód. Wartka rze- Jakie odkrvcie zrobiłeś. Oczy całego 
ka unoRi w dół kamienie, podmywa narodu skierowane są. na ciebie. Twoja 
brzegi w szumie iei jest ooś młodego gwi,a.7.cla podniosła się oo ra2u bardzo 
i silnrgo. I my, jak ta woda idziemy wysoko. Jutro na pi&rwsze.i strooie 
w żywioło\vYm dl}.żeniu. a.ż dojdziemy <izienniki umieszcza. two.ię. fotografię. 
do Rpokoj-nego morza wielkiego ludz· Gdy rozwiną się śztand.ary wielkiego 
kiego szczęścia. święta narodowego, tw<Jje nazwisko 

Cat/ dziel'i biegałam jak szalona, p10 znów roTJ.nies'ie· się po całym kraju. Jak 
pychają.c taczki. Przecie mnie zrnasz.· mo.głe·Ś dokona ·ć takiego odkrycia w ta· 
Gdybyś widział j.ak się opaliłam. Ręce jemnicy przede mną? 
moje wzmocniły się. skóra p-ocieminiala, Nie wiem czy jestem godna stać się 
usta sp.ierzchły· Tylko zęby bielą się. towarzyszka. twego życia. Czym jestem 
Moje silne ręce brygad'dstki tęsknia. do - jedna. z mili-0nów przeciętnych dziew 
twego uścisku, usta p0rag-ną, dotkną.ć czą.t która p.otrali tvlko p1~acować i k0>­
twego cwła. gdyż jesteś odkrywcą i bo- rbać. I to goraco· W niedzielę jeden z 
haterem praey. na1!"7.ych hryg-adzistów przeczy,.tał swoje 

Tego wieczora nie moigłam sobie z:na- wiersze. Słuehaliśmv go siedzl;lc dokoła 
Iieźć miejsca· Nie mogła:m usiedzi€ć na obowweg""O og-niska Trzes1c~ały gałęz· 
jed:nym miejiscu. Ser<c1e biło ta:k. że omal ki Płomienic usiło,yalv zapalić niebo. 
nie p~kło. Wszędzie widzę twoje oczy. Muc;zę ri powiedzieć. że jest urodzonym 
Yl. szumię ;W;iQ&elBJOYCh wód /słyszę twóJ poet~· W brygadach jest wielu takich 

jak on. Nie m-0~ę ci. powtórzyć ieg(J Il stanęli przed zatroskanym budowni: 
p-ieśni. lecz ci ią. zypow1em: czym - „A wv - zapytał ich - trze1 

„vVielki hudowniczy zaczał budO\vać iiracia ro j.rfziecie z nizin. co-ście mi 
()gromny most. który miał· P·ołą.czyć dwa przynii>śli ?" 
hrzegi, dwa światy, mó.i przy.iacielu Mv to,>.-arznzu Dnnitro1rie. O·ti'powie· 
świat mroku i clerpienia i ś\dat jas· jział 1rn'~tarszy brat - nie przynieśliś 
nośd j ludzkiego dobrobytu. mv ci skarbu . Inni przynieśli ci p>;zeni-
Budował cJo.brobyt. Budował, doszedł .·ę i złoto i dnwali Pi stacla. Czv może­

do poło.wv ·i whrakło mu kamieni. drze my mierzvć się z nimi? .Jesteśmy goli I 
wa i żela?:?.· Zawołał budmvniczv. a hoi-i. lecz m?.nw sześć twardych r:;ik. 
i;łos jego odbił się eclMm jRk traba jerv Gdv ściśniemy kamień - woda wytryś 
cho,ńi:;ka po \V:Jzystkich krańcach n,as:;o;ei nie. lVei nasze rece. towarzyszu Dymi· 
ziemi: .,Dawajo;ie prrzyiaciele moi. wszy trowie. byś nimi dokończył wielkiego 
stko co made naiclroż<>„ego, bvśmy mo- mostu". 
gli doko11czyć wielkiego moatu. PowstaJ Pnvjadelu rró.i. od.J;:rywco, pra·wda, 
cały naród. Pa;;tnsz:kowie spędzili stada ż,e piękna je:-t ta -pieśń? Wzruszyła mi 
r. ~ór, oracze zatamowali dro1gi wo1,am1 dusze. Chori.aż ie<1tem przeciętną. dziew 
z żółta pszenicą.. Chłopry zeszli z koni i czyina. wiem ro ci · dam. gdy hed:Tiemy 
poprow.i:1dzili ie do mostu, młode 1niewia pod iednym dachem. Mam serce. które 
sty zdjęły z szyi nac;zvjoiki z monet, będzie biło zawsze dla riebie. Mam dwo 
dziewczęta - '''•ełniRne. haftowane far· ie oczu, które hęrtą, n.a ciebie patrzyły 
tuszki· Każdy pośpj.e::ozy! dać co ma, byle tak iak patrzyła tylko twoja matka. 
tylko most b,,ł dokończony . usta. które opowiert;i;a. twemu synowi 

L('rz tam gd;deś. w naj'ba,rdz:ie.i za- kim jesteś i co budujesz. I ja zrunfosę 
padłei wiosce. w wala<'ri sie chatce, po· chociaż Jeden kamień na fundamenty 
krytej om""'a,łymi dnrhówkami, żyła Wielkieg-o mostu. !!'dyż ie'ltem t'<ldzoną. 
hiedna ko1biPta z trzema >wna.rni - męż- -::ioo::tra trzech braci z nizi1n. A nasz syn 
<'zvznami na. schwał. Gd~' ścisną. ka- będzie żvł na drugim hrzegu, gdzie nie 
mień - w0-1fa wytryśnie. \Vsr.yscv trze.i hędzie cierpienia i nn·olrn 
Phmlzili do prac~' na ohr'ych r><>l.ach. Huc7ę, \\iosenne wody, st19.c.a.ją, w dół 
zdob,·waią.r ciężkim tru.dem ka;wałek kamieni(>. ,P-Odrywaią, korze.nie starych 
eh leha· Gdy trzęi bral'ia uc;łyszeli gł>Cft>' wienb. Ifaroie:nie. które dziś posypały 
wielkie·g·o hudownir1eg-o, p01szli do mat· się. gdy zbU\rzyliśmy skałę. Bi;'dzie z 
ki i za.metali: - Powiedz matko, co mo- nich nasyp !wiei żelaznej. Niebo jest 
żerny dać i my. hy pomóc bud~·nicze- usypane gwia~dami drżacymi jak zlote 
mu? Płatki śnieżne. \Latarka do1pala się. Trze 

Matka bvl::i ml)drą. k-Olbietę. i po1wk ba iść stpać. 
,-iziała im co mają. !'obić. Ruszyp wszy- \ Dobranoc 
scy trzej, Prz>'Szli do wieikiego mootu tlwa z\ui..arski""° Z. Wolnll< 
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. 
DOZORCA: - Ano teg-o ... Mieszkanie' WICEK: - °C<;zy do góry, prunie Aloj-1 WICEK: - Grunt nie opuszczać rą,k!\ WICEK: - Już i firanki założone! 

mi się wali... Prosiłbym o inowe·. zy! Pomożemy panu! Człowiek więcej może, niż mu się zda· SOBEK: - A więc dom gotów? O tak. 
SOBEK: - Ależ to ja.ki8 nierealny, I WACEK: .- Obejdzie się bez sobko-

1

.ie! Tylko się solidnie z~breć!. I szybkiej pracy nie słyszałem! 
fa;ntastycznv pomysł! Ja w każdym ra· wych pieniędzy! Sami postawimy! DOZORCA: - Teraz widzę, ze z pa- \VA.CEK: - Bo pan tylko słucha, 
zie nie dam na to ani gro·srn! DOZORCA: - Bardzo dziękuję! nów to prawdziwi towarzysze! „Głosu Ameryki", panie Sc!bek! - ,. - •:wt 

Dzieci szkolne 
porządku: ą park julianowsk ~ 

Młodzież szkoły podstawowej nr. 65 przy 
ul. Zgierskiej 106 nie uczęszcza jeszcze na za 
jęcia, gdyż remont budynku szkolnego niP zo 
stał jeszcze zakończony. 

Ale dziatwa nie traci czasu. Jak się bowiem 
dowiadujemy, od paru dni 250 wychowanków 
szkoły nr. 65 porządkuje intensywnie 11ark w 
Julianowie, w którym często odpoczywa po 
nauce. 

A za parę dni zl!.dowolen! ze spe\n\cnego o­
bowią'l„ku uC1n1iowie i uczennice za.biorą się do 
wlaściwej pracy - do nauki! (s) 

Ponad 400 tys. złotvch 
dała zb!órka uliczna 

na odbudowę Warszaw'Y 
ubiegłej niedzieli odbyła się w Łodzi, 

w rama.eh obchodu ,.święta Lo-tn1c­
twa", powszechna zbiórka na rzecz od­
budo;vy ~tolicy. 
Ogółem zbiórka uliczna dała 434.Mn 

zł. Najwięcej datków za .wierała puszka, 
do której zbierali ob. ob. Turkówna i 
'.\faciejewsk!· Zebra.li oni 4.834 zł. Dru­
gie m1e.1sce zajęli ob. ob. \Vasilewski 
i Toszek (-i.384 zł,). trzecie ob. ob· Ratka 
i Fili1'lski (4.096 zł.)· (x) . 

Dzikie bestie 
i człowiek z zoo„. 
Mieczysław Szkobel (6-go Sierpnia 

43), pracownik łódzkiego Ogrodu Zoolo· 
gicz0nego, zdobył się na niebywały wy­
czyn. 

Dnia 5 bm. upił się do nieprzytom­

•w -
Doniosłe zm!any w lecznictwie 

~oc I ars a będzie lepsza 
• szybsza I 
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Zajmie się nią Zakład Leczenia Pracowników, Ubezpie­
czalnia· poborem składek oraz wypłatq rent i świadczeń 

lV trosce o podniesienie poziomu i up<>wszechnienie lecznictwa społecz­
nego dla świata pracy - niebawem nastąpi gruntowna reorganizacja służby 
z1hovvi.a w Polsce. Lecznictwo ubezpieczeniowe, które podlega obecnie l\'l.ini­
sterstwu Pracy i Opieki Społecznej, przejęte zostanie przez Ministerstwo 
Zdrowia. 

ZUS i jego agendy terenowe - Ubez­
pieczalnie Społeczne skoncentrują w 
swym ręku jedynie wymiar i pobór skła­
dek oraz wypłatę świadczeń chc·robowych 
i rent. 

Dla należytego prowadzenia lecznic­
twa społecznego powstaje centralny Za­
kład Leczenia Pracowników z odpowiedni 
mi filiami. 

W Łodzi dla scalenia lecznictwa ubez-

System "ł~anada'' 

piieczeniowego z miejskim, PCK oraz kli­
n icznym - zorganizowany zostanie cen 
tralny ośrodek dyspozycyjny, który decy 
dować będzie w sprawach personalnych 
i lekarskich, tak, aby wyzyskać celowo 
do maksimum miejscowe siły medyczne. 
Ośrodek ten dysponować będzie także lo­
kalami, a wi~c szpitalami, przychodnia­
mi, ambulatoriami itp., oraz ich inwen­
tarzem i medykamentami. 

:abłka po 35 zł. za kg. I 
Na ulicy, przed fabrykami i w parkach 
kupować będziemy tanie i pożywne owoce 

Jak można zorientować się z trwają~ 
cych już przygotowań, społeczna służba 
zdrowia dostępna będzie w pierwszym 
okresie wyłącznie dla ubezpi.eczc.nych, 
gdy element niepracujący będzie korzy­
stał z usług lekarzy prywatnych. 
Łódź pc.dzielGna zostanie na 54 rejo­

ny leczenia dla dorosłych. Każdy rejon 
udzieli porad i pomocy zarówno w go­
dzinach przedpołudniowych, jak i popo­
łudniowych. Przy rejonach czynne będą 
lecznice specjalistów. Oprócz rejonów 
przewiduje się utwcnenie centralnej po­
radni lekarskiej pod egidą Uniwersyte­
tu. 

ności, eh wycił siekierę i począł r~l·ać W Łódzkiej Spółdzielni Ogrod1niczej Abv ta.nie ja.błko dotarło do każdego, 
drzwi se.siadów, którzy uciekli. w pe- odbyła się wcwraj konferencja, któ- pa.stanowiono uspraw11ie wydatnie dys 
płochu przed niepoczytalnym opoiem. rej temat :niewątplh·de zailnteresuje trybucję. Otóż w bieżącym miesiącu 

W areszcie MO Szkobel powtórzył O!!:ół ludności naszezo mia1:-ta. Mówio- sprzedaż owoców, a zwłaszcza tanich 

Lecznictwo dziecięce zreorganizowane 
zostanie ze szczególną troskliwością. Mia 
sto podzielone będzie na 15 okręgów le 
czenia dzieci. Okręgi te obejmą wszystkie 
dzieci do lat 7-u potrzebujące pomocy, a 
zamieszkałe w obrębie okręgu, wszystkie 
dzieci zdrowe (w ramach stacji opieki 
nad matką i dzieckiem), kobiety ciężarne, 
wszystkie żłobki, przedszkola i szkoły w 
danym okręgu, przy czym przewiduje się 
poza pomocą ambulatoryjną obsługę wi­
zyt dómowych. 
Każdy z okręgów otrzyma odpowiednią 

ekipę lekrurzy - pediatrów i specjali­
stów, którzy pracować będą wyłącznie 
w danej dzielnicy. swó.1' ,,bene.fis"· Zdemolował pom1e<>zcze " ~ 1· bi k db c' · bę" · syste em no bowiem o dalszym usprawnieniu d.ys ·a e • o ywa się uzie m 

nie i pobił znajduiacych się z nim rnę- t· zw. „kanady'', We wszystkich pun-
ciu nresztantów. ·wczoraj odpowiada! trybucji cwoców i chniżeniu ich ceny kłach miasta, na skrzyżowaniach ulic, 
-za swoie wybryki przed sę,dem staroś.- do minimum, aby jak najszersze rzesze prZed bramami fabryk i parków, zaopa 
r.ill.skim. który mu wymierzył 2 tvgod - ludneści mogły w pełni kOrzvstać z te- trywać się będzie mOżna w owoce ~z-
nie hezwzględnego ar.esztu. gor0c:mego urodzaju na Gwoce. pl>średnio z samochOdów i wozów. Sys-

Do służby społecznej wciągnie się wszy 
stkich pediatrów. Przydzieleni do okręgu 
- nie będą oni pracować równocześnie 
w wielu instytucjach i różnych dzielni­
cach. Nie będzie więc marnowania cenne 
go czasu lekarzy na tzw. „zmianę fartu­
chów", zabLerającą dotąd co najmniej 2 
godziny dziennie. Umożl:wi to obsługę 

S7.kobel jest praco~-nikiem ZOO. Sta· \Vrzesień jest mie·sią,cem jabłek. W tem.atvc:rnym rozprowad;i:eniem jabłek 
le ma do czvnienia z dzikimi bestiami., miesią,cu tym, zgod·ni.e z opracowanym na samochodach i wózkach, oraz do­
zamkniętym{ w klatkach. Ale zwien;~ta. planem, na n~nek skieruje się 660 tO'l1 stawą. do sklepów zaima się cztery in­
zachowują. się spokojnie. Więc ru-0ż2b~· tych owoców z terenu woj· łódzkiego, a strtuc.ie ha .ndlu uspo.J:erzmionego: PSS, 
tak P· Szkobel wzią..ł z nich nrzy- niezależnie od tego - z innych wcje- PCH, PDT oraz Centr. Spółdz. Ogrildni-

o wiele więcej chorych. 

klad? (k) wództw Około 1.000 ton jabłek. Będę cza. 
---··--------iz:mll'lllmi1a„-•llo-ne rozprowadzone po rewelacyjnie nis I Sprzedaż uliczna owoców odbywać się 

Opieka nad żłobkami, czy szkołami znC\j 
dzie się w jednym ręku stale obsługu­
jących poszczególne instytucje lekarzy, 
co pozwoli skuteczniej sprawować opiekę 
nad dziatwą i młodzieżą. . luksusowa ml

·eszanka!... kicj cenie - po 35 zł. za kilogram pierw będzie we wszystkie dni tvi<odnia. a 
szego gatunku. więc również w .niedzielę i święta· (w) 

Należy zaznaczyć, że istnieje już ;:iod­
stawa prawna uregulowania wszystkich 
spraw personalnych w ten właśnie ipo­
sób, gdyż wydany okólnik uzależnia ob­
sadę stanowisk we wszystkich instytuc­
jach lecznicy od decyzji naczelnika Wy­
działu Zdrcwia, przy którym urzędować 
bętlzie ciało doradcze, reprezentuj~l:ll 
czynnik społeczny. 

Pan Bąbelek wyjeidża w daleką podróż. 
Właśnie żegna się czule ze swą małżonką na 
llworcu. Pal'i Bąbelkowa ociera łzy i mówi: 

- Pamiętaj, masz pisać do mnie bardzo 
często„. Przysyłaj listy z każdego miasta„. 

Pan Bąbelek przygląda się zonie, wreszcie 
powiada: 

- Moja droga, błagam cię, powiedz mi 
szczerą pr?.wdę: czy ty mnie rzeczywFcie faJ;: 
ko.<1.J<asz ,czy zbierasz znaczki pooztowe'? 

* • * 
Dwie przyjadółki rozmawiają: 
- Wiesz - powiada pierws.za - zerwałam 

zaręczyny z Antosiem. 
- Do!)rawdy?„. - dziwi się druga, - Dla. 

czego?.„ 
- Bo przestał mi się podobać„. 
- I cdesłalaś mu pierścionek?„. 
- Nie.„ Z jakiej racji?„. Pierścionek podo 

ba mi się nadal.„ 
* • * 

Królik i Zajączek siedzą przy stoliku w ka 
wlarni. 

- Panie Królik, slysz·ał już pan?.„ Gcłąb­
k owie się rozwotl!Zą.„ 

- Co p~n powie?.„ Kto z nieb zawinił? 
- On! 

· - A co on zrobił?„. Ja.kie świństwo? ... 
- Wrócił do domu o dwie irorl.ziny wcześ­

lid, niż zwykle„. 

Listy będą szybciej szły! 

1 O nowjch samochodów 
sprawnie opróżni skrzynki pocztowe 

Na obszernym dziedzińcu Pocztowego, .• Renault", które nie mogły sp1,ostać Wspólna pula szpitali, ambu1ato:~ów, 
Urzędu Przewozowego przy ul. Południo <;\vemu. zadaniu· '~ie!lrn ł,ódź_ pod.zie- lecznic, aptek "itp. zostanie w Łodzi tCJZ­

\Vej ti8 stoi w równym szeretsu jedenaś· Jona Jest na 5 re.1onow, totez muno dzielona w ten sposób, aby klasa robc1'11!­
rie nowiuteil.kich samochodó'vY. Dzie<;i~ć opróżnia .nia skrz_yn~k l~a dwie zmiany cza miała z nich największy pożytek, 
póttonówck i iedeo osohowv· To ,.Sko- rzęst? zda1·zało się, ze nie eała koresp·on i aby bez specjalnych trudności mogła w 

„ · . . denc1a hyła w porę zabrana. szerokiej mierze korzystać z przysłuf!u-
dy , doo;;konałe maszrnv czeskie, ktore Obecnie po otrzymaniu tO-ci półtO- jących jej świadczeń i pomocy lek·ff-
przybyłv wczora i z Czechosłowac .i i do nowych ~aszyn, vtszvstlde rejo~y będ, skiej! (cis) 
na;;zego mia<; ta. Obsługiwane spTawnie. a tym samym l-P--.-----------. 

Nie długo jednak hęuą, odpO'czywaly Jlt'~zvncsJ,n1 •• iesz-Ony zostanie bieg kC.respcn- nzvtec.zn 1 ". l~co w.k· ~ 
po te.i podróży. Już w najbliższych ""' ~ &i 
dniach WMczymy je na ulicach Lodzi, Czterv łódzkie samochody .,Renault" I powsta1e w P1otrkowre 
któ.rę. odtąd c0 d.ziennie hędą przemierza Pó.ici1;1 do 'Vrocławia i Pozna•nia. Chodzi W naihliżsn·m czasie uruchomion 11 
ły wzdłuż i wszerz. bowiem o to, że centralne władze pa- będzie w Piotrkowie Tryb pJradnia 
0pr6żnianie skrzynek pocztowych cd cztowe zadecydowały, ażeby w każdym kardiologiczna i reumatyczna. ktm·11 ll" 

hvwało się dot1.1d niezupełnie sprawnie. mieście kur.-.owały samorho·dy tylko jed dzie się mieściła przy tarnteiszvm OE.r·c d 
Przyczyni, był zbyt mały tabOr samocho ne.i marki. A więc Ló1iź b~dzie miała ku Zdrowia. 
dowy, a właściwie brak OdpOwiednich jedr1nie ·;~kody", Pornań i \Vroclaw - Jest to pierwsza tego rodzaju p!aców­
wnzów do teg!> celu. D~·sponowaliśmy za .. R.~n.ault . ·warszawa tak samo „Sko- ka 111a terenie nEt"szego wojewódzh·a. 
ledwie czterema sam()r:hodami marki dy itp. 'sl ·::c) 

• 
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STR.4 „EXPRESS ILUSTROWANY." 

Proces księży konfidentów 

• r a 
umieszczono w kancelarii kościoła z polecenia ks. Gradolewskiego. 

Zeznania świadków przygważdżają oskarżonych 
Przed zarządzeniem postępowania do- o roli ks, Gradolewskiego, jaką odegrał 

wod~wego w .procesle dwóch księży, pro- on podczas okupacji. Gdy wrócił z obo-
kura.or wn?si o dołączenie do akt spra- d · d · 
wy sensacyJnych dokumentów. zu, ow~e uał się od znajomych, że Gra 

dolewsk1 wyrzucał Polaków z kościoła 
Jednym z nich jest oświadczenie Hitle- nie chciał udzielać im komunii św., byi 

ra ~a ze?raniu, odbytym w jego miesz- w stałym kontakcie z gestapowcami a na 
kamu dnia 2.10.1940 r. Mówiąc o Gene- \~et słyszał, że oskarżony, choć to iw>tem 
ralne~ Gubernii, Hitler określa ją jako nie zostało potwierdzone, chodził w mun­
polsk1 rezerwat i wielki polski obóz pra durze. 
cy. Pr~_estrzega, że nie wolno Polaków Rysując syhvetkę ks. Gradolewskieao 
podnosic na wyższy szczebel, gdyż w tym świadek twierdzi, że zna go od daw~a'. 
wypadku stali by się komunistami i anar Obaj byli razem w seminarium. Słyszał 
ch~tami (?). Wyznacza rolę księżom poi- od jednego ze znajomych, księży, że ks. 
skun, _którzy m~ją ~woje owieczki utrzy- Gradolewski jeszcze przed wrześniem 
myw~c w spokOJ~ ,c1emncde i głupocie. W 1939 r., bez względu na pogodę, w sło­
przeciwnym .razie Pclacy przestaną być tę i deszcz wybierał się na tajemnicze piel 
potrzebną Niemoom siłą roboczą. Księża grzymki z aparatem fot(}graficznym. Dziś, 
za wypeinienie tej roli mają otrzymywać z perspektywy czasu - jasne jest. to, co 
specjalne wynagr<Młzenie. wtedy wydało się nam tak podejrzane. 

Drugi dokument - to list Himmlera 
datowany 18.VU. 42 r. do szefa policj: i Swiadek stwierdza, również, że osk. 
SS Obergruppenfuehrera Krue.i:rera w ks. Gradolewski jeszcze jako proboszcz w 
spraw.ie zdcbycia pc:lskich m;s robo- ~s.awerowie, "~zi.ałał w duchu . hitlerow­
czych i dostarczania produktów rolnych. s;;im, a. nab~,,,-enstw.a, ~dpraw1ane prze.~ 
Rozkazuje, aby do tej akcji zwerbować mego kie~y był WikarmS?;em w parafii 
polskich i ukraińskich księży, którzy będą 1 św. Krzyza, ur~ą~zał ~ przes~dnym prze 
wynagradz&ni za przedstawienie w kaza- pychem, podkreslaJąc, ze są niemieckie. 

GO KS. GRADOLEWSIUEGO, SŁUŻBA 
ZAWIESIŁA W KANCELĄRU PORTRET 
HITLERA, USUNIĘTY PÓŻNIEJ Z ROZ 
KAZU KS. BĄCZKA. Gdy jedna z kobiet 
otrzymała wiadomość, że mąż jej umarł 
w Dachau i pragnęłaby sprowadzić zwło 
ki - ks. Gradolewski oświadczył autory­
tatywnie, że w obozie nikt nie ginie! 

Ciężar tych oskarżei1 przytłacza ks. 
Gradolewskiego. Jakby się kurczył pod 
obuchem tym zeznań. 

Kar:iclerz kurii b;skupiej, ks . .Żdżarski, 
zezi:a1ący w charakterze świadka, na py­
t~me Sądu - zaprzecza, by kuria bisku 
pia zatwierdziła osk. Gradolewskiego na 
proboszcza parafii św. Krzyża. 

W dalszych zeznaniach świadek stwier 
dza, że. ks. Gradolewski nie był upoważ 
niony do działania wlasną mocą, przynaj 
mniej on o tym nic nie wie. 

Z zeznafl wielu innych świadków uwy­
puklone zostało również tarcie między 
Gradolewskim a ks. Bączkiem, który nie 
mógł obojętnie patrzeć na zachowanie się 
Gradolewskiego. niach konieczności pracy i gdy podkreślą, W tym samych duchu zeznaje świadek 

że jest to przykazanie niebios, które nv.Ieży ks. Bielicki, wywieziony przez Niemców 
wypełniać dla uratowania Europy (!!!) do Dachau. Jest również kolegą oskarżo- Obc'.ążająco wypadły również zeznania 

Dokumenty te zostały znalezione w Ber n~go :z: seminar'.um. Wkroczenie N~em- świadków, dotyczące osoby oskarżonego 
linie przez sędziego dr Jana Sehna. człon co'"'. n!e "".Y~arło na oskarżonym. - księdza Hoszyckiego. Rozprawa przeciąg-
ka Glównej Komisji do Badania Zbrodni stwierdza sw1adek - tak przygnębiają-, ł · d · · h d · · 
Niemieckich. cego wrażenia jak na innych księżach. nę a się 0 poznyc go zm wieczornych. 

Sąd postanowił dołączyć te dokumenty WKROTCE Z POLECĘNIA OSKAI~ŻONE Dziś - dalszy ciąg. 
do akt sprawy i przystąpił do przesłucha 
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Mały reportaż 

Budziki 
Tu powstają zega.ry. Od a do z. Na toka.r­

kach, frezarkach, obrabiarkach, spod zręcz­
nych rąk fachowców wychodzą s.lrnD\lllłkowa­
ne zębate kółka I kółeczka, śrubki, tarcze, 
pcdst.awki, dzwonki„. słowem cały budrlk. 

- Kiedy wypuszczacie to wszystko na cy­
nek? - zapytujemy oglądając tysiące nc-w\ut 
kich budzil[.ÓW, poustawianych na stołach ma. 
gazynu. 

- Już niedługo. Gdy tylko 7!akońll2:YJnY kOD 
troli:. Zanim stąd wyjdą, musimy mleć pew­
ność, że chodzić będą nie gorzej od zagra.ni­
cznych - mówi kierownik montażu Państwo 
wcj Fabryki Zegarów w Łodzi, Włodzimierz 
Nłpon, nazywany tu „mistrzem budzika". -
Nie chcemy się chwalić, ale przekona.cle <;lę 
z c-zasem, że sumienna pra.ca i świadomoś~ 
społeczna na.s.zej załogi znalazła swój W)'raz 
w tegorocznej produkcjL 

- - Oto nasi racjonalizatorzy, którym w o­
g-romnej mierze zawdzięczamy z.a.równo ilość 
jale i ja.kość naszych budzików. Ludwik Plotro 
wski. Marla.n Frącldewłcz, Fra.nclszek Bogu­
cJd, Norbert Wopiń!!ld, Wład. Kul<l'ł:vctd, Jan 
Szft.inogrodzki l inni - prezentu.ie 15wycb ko 
Iegów pnewodniczący Ra<ly zakł:ldowd ob. 
Dutkiewicz .. 

P. F. z. w Łodzi należy do tych nlelfoznych 
w której racjonallzaforzy nie mają powodów 
do narzekań. Wszystkie wnlfl;f1:l załatwiane 
sa szybko i sprawnie. Dzieje sle to d7iękl za­
rządzeniu CZPM. które mówi, Iż wnio,-;ki do· 
tyczące prpmiowania w wysokości ilo 100 tys. 
?:łctt,vch, należy załatwiać w Zjednoczenin 1•• 
miejscu. Zlikwidowanie Uolm, jaki dotych­
czas panował w Głównej Komisii Usprawnit>ń 
CZPM. odbiło się wydajnie tak na wzroście 
usprawnień. j;ik I na produkc.il. Najlepszy!ll 
dl'wodem są lic/i.by. W styczniu br. wart~6 
miesi~czna produlrnU PFZ wYDOsiła 4 mil. 'll. 
za.ś w czer.vcu już 9 mil. 1000 budzików mi~· 
sięc:z:nie ckją nam rabotnicy PFZ w Łodzi! 

(W) 

Na nółkach ks\etarsktch 
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książ­

ka i Wiedza" ukazały s:ę następujące wyda­
wnictwa: 

Ded'.er - Dzieje Tristana i Izoldv. 
Bierut i Cyrankiewicz - Podstawy· ideolog:­
czne PZPR. 

nia świadków. 

* * * 
Wielk:e poruszenie wywołują zeznania 

księdza Adamczyka. świadek mówi, że 
czuł się w obowiązku powiadomić władze Pr•emysł muft!: budftwa/. sz~~~i:~ka Sze:ci::::: :~r:l:~budowy War 

&a i'7J ID · V "°' ka~~~f{h. - Prawda o dyplomatach amery-

ł t · Q • k. d H fk · D · k' l Diderot - '.fo n:e bajka. 

Zmiana, która wyjdzie na dobre 

Odzieżowcy wyremontowali 
własny zakład pracy 

Załoga zakładów przemysłu odzieżo­
wego im. gen. Świerczewskiego zadoku 
mentowała nie po raz pierwszy swe wy 
sokie wyrobienie sp-o1ec•zne. W cię.gu 
niespełna 2 tygodni przerprowadziła ona 
we wł.asnym zakresie g<runtow•nY re­

mont fabryki, dokonujl).c szeregu inno­
wacji i uJ.ep·szei1 nie tylko skracających 
czas pracy i zwiększ.aj~cych produkcję, 
ale polepszających równieŻi warunki 
higieniczne. 

Remont fabrYki we własnym zakresie 
dał 2 miliony oszczędności i mimo re· 
ko·rdowe?:o tempa pracv wszystkie uTlo­
PY pracownicze zostały w pełni wyko­
rzvstane, a w normalnej produkcji nie 
było żadnej pr21erwy. (a) 

Kiedyś uganiał się za awanturami i nie 
zwykłościami, dla barwnych przygód po­
jechał nawet do Afryki i pięć lat przesłu­
żył w Le~ii Cudzoziemskiej. 

Ale tamten burzliwy okres jego życia 
pozostał już za nim. Teraz przestał być 
Farysem, dziś zatęsknił raczej za spoko­
jem. 

- Kiedy pobiorę się z Krystyną, zamie 
szkam razem z nią w takim domku w ogro 
dzie. Hodować będziemy kwiaty i r6żane 
krzewy, a wiosną siadywać będziemy na 
ławeczce w cieniu kwitnącej wiśni, przy­
pominając sobie pierwszy burzliwy rok 
naszej miłości - uśmiechnął się do wizji 
jasnych, spokojnych dni, czekających go 
w przyszłości. · 

Nazajutrz wstał wcześniej niż zawsze, 
chciał bowiem jeszcze przed Ósmą być w 
fabryce. 

- A po obiedzie p6jdę do Wieruszo­
wej i spytam się, czy ma już nowe wiado­
mości o Krystynie! - wesoło pogwizdu­
ia.c zbietl schodami w d6ł~ . 

W OSne S aqe ple I OC IV\0 Q I ZleC Iem I Dre:ser - Pieniądz i zdrada. 

Istnie . .i1J. przy każdi•m zakładzie prac.v( Łatwo więc :oobie wi·o]Jrazić. co się wł Len~n - Ekonoi:nika i polityk~. 
• · • . t . h 11 k · . · . . . Lenm - Kwestla narodowościowa ~n-r 4\. 

tzw. reie1 aty soc.ia.lne, kton eh zada- ~ c . pun t?-c.h <".tar\ in~ eh ~zrn1e. Len:n i Stalin - o spt'Jldzlelczości produk-
niem jest m. in. prowl;ldzenie akcji, Dlu:ne formalnosc1 przy odh1eralfllu ta- cyjnei >vs:. 
polegaj~cej na doż~'wianiu zatrudnio- lopów si:;a,yiaję,. że petentki tracą poi Marks i Engels - Wybrane pi.sma !ilozofi-
nych w tych zaktadach kobiet ciężar- kdha . g d_zm .~nocennego ~:z~u a I czne. . 

• < • ur:z:ędruczki og1.na1ę. s!ę pod c1ęzarem Nlultatuh - Maks HareTiar. 
nycb oraz matek z dziec mi do lat trzech. niesłusznie stawianych im zarxutów. Orzeszkowa - Melancholicy (2 tomy). 

Na .te cele przemysły o~rz~·mywa~y P!'zekazanie akcji Zarz~d-0wi Miejskie Wolt~r - !'rostaczek. . . 
powazme fundusze. ktore .iednak nie mu okazal-0 się wie" wviściem ni.ef-Or- BabaJew~k1 - Kawaler złoteJ ~azdy. 
Za Oał b c' p J 

0
· yk-0rzy.c;ta- V • • Łvkowsln - Ja tylko usprawniałem. 

wsze m ,.., v ~ w e 1 w. · - tunnvm· Aby mogla. ona prze.b1e~;ać na Mick:ew·cz - Dziaciv 
!~~· .zk'".'róconkot' się przet-0 dó~ WZardzą.?111 leżycie. przemysł winien budować wiru; Rzezacz ·_ Śleoa ulic.zka. 
.nl~J<;. 1P~o, 

1 
orv .poprze~ sw 1 r z1a ne stacje opieki nnd matk~ i dzieckiem. Słotvviński - Przyjmuiemy o 8.30. 

Op1ek1 .Spo.ec~ne.1 ?rze.1?.ł całokształt Taka np. bogata hranża. if!k hrrwełnia- Wołowski - Cud mnie.many. 
zlecone1 przemysłowi akcJI. na. z pewnością dysponuje środkami. 

w. tej chwili w. koi:itaJrtie z Zarządem ny podobne p1acówki mogły powstać 
Mieisklm znajduJe su} pOnad 130 zakła przy p.oc;zczególnych zakładach ·pracv. 
dów pracy· Pracow111lce tych ii'akładów Odcią.ży się t\'111 sarnvm zhytni-0 urzi> 
Odbierail'J swe talGny żywnościowe w ładowane miejskie punktv stacyjne i 
11 stacjach Opieki nad Matkę. i Dziec- usprawni przebieg tej tal{ potrze·bnei 
kiem. akcji! (se) · 

Je!i'.teś smutna? masz kłopdy? pisz do 
Stefanii. Katan:;vnv. ':l;m:anny 
. w .,KOBIECIE" 
Poradzą. pocies7ą - a nawet.„ rozwe­

selą. 
1 numer tyg~dnika .. KOBIETA" kosz· 
tuje 25 zł. 8'74-b 

stateczny Sąd! . . j mnieją z minuty na minutę aż cień ic.1 
. - A słowo ~1ałem s~ę stało! Alarm lot· skrzvdeł padł na miasto; a na 5\<rzydłach 

mczy! - przezegnał się dozorca i zam- ich polyskuie (widać to teraz wyraźnie) 
- knął bramę: ta za~ zatrzasn~ła się z twar· znak swastyki. 

dym szczękiem, jak w teatrze po skończo Z dołu zaterkotały karabiny maszyno­
nym przedstawieniu żelazna kurtyna. A we. Stukają mocno, szybko, jak serce peł­
syreny fabryczne wyły dalej przerażone ne rozpaczy. 

190) 
W bramie grzeczny zazwyczaj dozorca 

spojrzał z wyraźną dezaprobatą na jego 
rozpromienioną twarz. 

- Czy słyszał pan już o td strasznej 
nowinie? - zatrzymał przechodzącego. 

- Co się stało? - przystanął Leszek 
Strzelmirski i teraz dopiero zauważył, że 
dozorca wygląda iak gdyby postarzał się 
nagle o dwadzieścia lat. 

- Co się stało? - powtórzył już bar­
dziej niespokojnie, tamten zaś zgarbiony, 
szary rzekł zachryPniętym głosem. 

- Dziś w nocy wojska niemieckie prze 
ł . I J . I A . sz y naszą granicę.„. est wo1na .. „ Ja 

mam w wojsku dw6ch syn6w! 
- Wojna? - znieruchomiał Strzclmir · 

ski. 
Prawie w tej samd chwili zaczęła WYĆ 

syrena położonej ooodal fabryki. Wyła ni 
sko, przeci<J,gle. Zawt6rowała jej druga, 
potem trzecia, czwarta i dziesiąta, aż ca­
łe miasto zadygotało, skamieniało, zamar­
ło w grozie: jak gdyby rozszalały się ar­
d1aniefakie trabv. wzvwaiace świat na 0.-

i żałosne!.„ Nad i pod skrzydłami nieprzyjaciel-
skich samolot6vr wyskakują nagle białe 
obłoczki: to ostatni kanonierzy polscy sto 
jąc przv ostatnich zenit6wkach wystrzeli 
wuią w te wrześniowe dnie ostatnie już po 
ciski ... 

Rozdział dwudziesty czwarty. 

NA BARYKADACH W ARSZĄWY 
Fabryczne ~r::ny wyją głucho, ponu­

ro jak stado oszalałych szakali. Opodal 
szkielet p6łrozbitej kamienicy. Jedna ścia 
na usunęła się i runęła w dół. Czerwone 
kominy podnoszą się do g6ry, jak ramio 
na wyciągnięte w ostatniej rozpaczy. 

Na podw6rzu leŻy trafo zabitych: to 
cała rodzina, ojciec, matka i dziecko. Los 
był dla nich w tym nieszczęściu łaskawy 
- zginęli wszyscy razem. Mały chłopiec 
trzyma w zaciśniętej ręce czerwone jabł­
ko, a kosmyk włos6w opada mu bezwład­
nie na białe czoło. 

Upiorna kamienica milczy, tylko z parte 
rowego mieszkania przez okno, na którym 
stoją w idyllicznym spokoiu wazoniki z 
pelargonią i chwieją się białe firaneczki, 
dochodzi niewyraźne wołanie radia. 

- Alarm na miasto \Varszawę trwa! 
W g6rze warkot motorów. Brzęczą, hu 

czą, buczą jak apokaliptyczne trzmiele. 
Blask słońca srebrzy skrzydła bombow­
ców. Nadlatują.„ jedna eskadra„. druga„. 
trzecia.„ Płyną w boioWYm szyku. o~o-

Eskadry samolot6w niemieckich drgnę­
ły i zaraz potem kilkanaście straszliwych 
detonacji wstrząsnęło kolejno zamarłymi 
ze zgrozy ulicami. 

N ad miastem wykwitła nagle jedna, 
druga, dziesiąta fontanna ognia i szarych 
obłoków. Wystrzeliła w górę, ro7dygota­
ła się, zawirowała i bezwładnie cpadła w 
dół. Potem zrobiło się ciszej - i tYlko dy 
my, jeszcze gęstsze niż przed tym, snt.~7 si~ 
nad płonącą Warszawą. 

Bombowce niemieckie poderwały się w 
g6rę, szerokim łukiem okrażvły miasto i 
odpłynęły na zachód. Umilkł śpiew ich 

I motorow. a zaraz potem z parterowego 
mieszkanka uoiornej kamienicy wypłynę­
ły wołania radia: 

- Odwołuję alarm na miasto Warsza­
wę! 

Opustoszało niebo. A to wrześniowe nie 
bo było po&odne, niebieskie .•• 

(D.. c. n.1 
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start b ł · · tro' ·,L,·" „ awe n1ane1 ,K Pod ostrym kqtem I Piękny 
Gdzie moja \Valizka? tra, tra,e xt Złodzieje kolejowi rozwinęli ostatnio 
ożywioną działalność. Władze SOK-u i 
MO notują codziennie po kilka kradzież)', 
dokonywanyc;h w pociqgach lub na sta· 
cjach. Amatorzy cudzego mienia opem.ją 
przeważnie w natłoczonych wagonach, któ 
rymi ludność pracująca wyjeżdża na wcza 
sy„ lub wraca z urlopu do miasta. 

To wcale nie tr~dne - mówią tkaczki. - Na ,razie.sukces\/ ale do finiszu 
ieszcze daleko. - Który z zespołów z~obędzie 150 tys. złotych? 

- Czy dużo starali wymaga produkcja 
bezbłędnej tkaniny? Okolicznością sprzyjającą tej przestęp- Na oddz·ale B „bawełnianej trójki", na kują swojej kolei. 

czej działalności jest brak oświetlenia w c~łym terenie mki~dzdy przędzalni~ 8: tkkatól-1 ~~ia: myślisz, Stacha, weiniemy tę 
· l · h · z h · mą, rosną wyso le rzewa, w cieniu ~ na.6_..,...ę. 

wie ~ fociągac . na ie:ie u trasac . Pasaze~ rych tak miło gawędzi s i ę w oczekiwaniu I - Byłoby mi bardzo przykro, gdybym, 
rowie 7adą. godzinami w 'll!agon~c!J, w kto na swoją zmianę. z daleka dobiega trzask• na nią nie zasłużyła - odpowiada Sta­
rych panu]rf kompl~tne ciemnosci. Drzem pracu1·ących maszyn nawołvwania ludzi nisłąwa Iwanow.cz. - Przecież staramy 
k h 'b k I k k I • ł > J • > • d • a, c oc y nawet rot a, onczy. się. w 

1
. stukot wagoników jadących z przędzą się jak tylko można. Popatrz, powie z1a-

tych wamnkach opłakanym epilogiem.I po szynach. Wszystko to zapowiada ry- no nam dziś w Radzie Zakładowej, że 
Gdy pasażer wstaje z ławki i sięs;a po 

1 
chł_Y koniec pracy dla tych ~ pie~wszej nasz zespół podobno wyprodukował w 

swój bagaż - stwierdza z przerażeniem.,• zmiany, '.! początek dla ~rupk1 .kobiet, od dniu 6 września 33 proc. prima extry. Je 
że nie ma już po nim śladu. I poczywa~ących na. tra:vmku.. żeli więc już teraz tak d(}brze nam idzie, 

Ale ofiarą krttdzieży można pciść nawet I .Stefania ~tefai:nak i Stamsława Iwano to chyba i potem nie pogorszymy się w 
, d . · , · d . d I w1cz, tkacz.ki zmianowe z zespołu Wandy pracy. 

•wowczas, g Y szę me spz po .czas J~Z Y· P0• \1Vfark:ewicz, który z dniem 1 październi- Przysiadam na chwilę obok dyskutują-
wagom~ stale wchodzą nowi pasazerowze z I ka staje do konkursu _ spokojnie ocze- cych kobiet. 
ta ciqgła cyrkulacja oraz panujący mrok 

k~i~J::Jim~yśmienicie pracę „szczurom I HSzybk ościowiecll - gotowy I 
Piszemy o tym, ażeby ostrzec pasaże­

r6w. Ale przestroga - to mało. Z pomo­
Cef podróżującym muszą przyjść władze ko 
lejowe. Dlaczego kursr-,;q u nas ieszcze nie 
ofwietlone pociągi? Przecież mamy już 
pod dostatkiem żarówe.k, których produ­
kcja zaspakaja całkowicie potrzeby r;1n­
kul Czy w ciq.gu pięciu lat od chwili od­
zyskania niepod!eglofci nie można był_v 
zainstalować światła w wagonach? 

Kolej nasza ma za sobq doprawdy pię­
kne osiągnięcia. Pociq~i kursują idealnie, 
godziny przybycia i odjazdu ZJ!adzaj4 si:; 
niemal co do sekundy z rozkładem jazdy. 
Połqcz;1liśmv sieria kolejową wiele miej­
scowo.ki. Służba kolejowa odnosi su.kcer 
za sukcesr:m we wszystkich dz1edzinach 
pracy. Niezałatwiony został t;•lko ten je-1 
Jen problem. 

Dlatego też w imieniu wszystkich po­
dróżi.tiqcwh apelujemy na tym miejscu 
do władz kolejowych. ażeby jak najszyb­
ciei oświetliły wszystkie po.ciągi na wszy-

T'1rnczki zastanawiają się chwilę. Wi­
dać że to co powiedzą jest od davvna 
prz~myślane i pokrywa się z opinią 
wszystkich w fabryce. 

- Zasadniczo „extra" ni.e wymaga ,nad 
zwyczajnych starań. Każdy tkacz przy 
normalnym nakładzie pracy, uwagi i ini­
cjatywy mógłby produkować bezbłędnie. 
Są jednakże przyczyny niezależne od tka 
czy. A w'.ęc półfabrykaty: wątek i osno­
wa. Z tą osnową u nas jest różnie . Bywa 
i tak że jest równiutka i nawinięta dooko 
nale ,ale są i dnie takie, że trzeba dużo 
c'.erpliwości, by nie wyjść z siebie. Np, 
dzisiaj pracujemy na osnowie iprzekro­
chmalonej, wątek znów źle trzyma się 
na cewkach, nierówno przędziony, zry­
wa się i plącze. Naturalnie, że z takim 
wątkiem czy osnową o „extrę" trudniej, 
ale myśmy postanowiły i tak nie pokpić 
sprawy. Nie chcemy, aby nasze koleżan­
kt z pierwszej zmiany narzekały na nas, 
przeciwnie, chcemy, pracować równie do 
brze jak i one, aby pomału lecz stale ro 
bić c~raz lepiej. 

- Nie do pogardzenia dla nas jest 
to, ż.e za wzor<ową pracę mamy możność 
podwyższenia swoich zarobków - wtrą 
ca tkaczka Stefaniak. 
Podobny zapał panuje i na oddziale A. Tu 

taj w'elu tkaczy walczy o bezbłędną pro 
dukcję w ramach współzawodnictwa in­
dywidualnego. Dotychczas w PZPB nr 3 
na czoło dobrych jakościowo tkaczy, pro 
dukujących w dużym procencie „extrę" 
wysuwają się: Stefan Przybył, Stanisław 
Piestrzyński, Maria Machałowska, Adela 
Głębowska, Stanisława Markiewicz, Ma­
ria Wąsik, Antonina Szychta i 70-letni 
Roch Sobczyk. 

stkich liniach/ · {o) 

Rok crkał.emi('ki za pasem 

Kto i lciedy 

Są to dane sprzed dwóch dni. dziś 
ilość ich z pewnością wzrosła. Każdy bo 

Poszło to piorunem. Budowę 3-pięłrowego „dOmu szybkl>śc!owego" na MO- wierl'1 dzień przynosi nie tylko większą li­
kCiOWie rozp1>0Zęli pra~Ownicy SPB w dniu 19 sierpnia, zamienając z,akOń- czbę zespołów ubiegających się o miano 
cryć ją w ci'.UJU 30 dni. Później termin pOstanowiOno skrócić do 20 dni, ale najwyższej jakości, ale również wciąż no 
cała rOhOta trwała zaledwie 12 dni! . we dziesiątki i setki metrów „extry". l{a 

Dnia 2-go wrieśnia 0 g&dz. 2-ej w nocy wszystko było gotcwe: budynek żda zaś nowa sztuka „extry" - to nowy 
sklada e~7am~n ustnv na U.Ł I ~t~ąl P?d dach~m, n.adprogra;ncwo wykł?nano praca stolarskie, rynny ora:z sukces poszc7,ególnych tkaczy i nowy 

~~~~M~~zy~~d~~ą ~~~1ek~~~n~l~~t~~~-----------------~p~n~y~p-~~w-~p_i_~-~~d_z_y_d_o_i_~_hl_·~_w_· n_1_1 __ 
już egzaminy pisemne poza sobą. Ze za:ozum1a t 
ł):m. zdenerwowan:em oczekują teraz ich wy-. Kur ... vna w 
n.kow. Od pomy§lnego bowiem złoi.F:ma egza i .B. 
minu pisemnei;o zależy dopus2czenie 1o egza ! 
minów ustnych. I 

Jeśli chodzi o Wydział Prawa U. Ł. - I 
wczoraj wywieszono lJsitę kandydatów, którzy I 
zdawać będą przed 2 kom:sjami w dniach od _ 
12 do 20 bm. Codz;ennie zdawać będzie od 30 · 
~~M~ I 
nyN~st~~d~~~;,:~s~~~~~:1~1~~~ e:a~-, \rozpoczyna się w Łodzi już w połov1ie bm. -Jakie sztuki zobaczyt"Y na 
a lista kandydat'ów zostanie wywieswM jU-1 h h? A• I , • , ł świet~icami 
tr~gzaminy pis~e najle.p:ej wvpa:!Jv na naszyc scenac . - xtorzy zac1esn1q wspo pracę z 
wydziale lekarskini. wszyscy bowiem k<rndy- F '' • d J t I G } l 
aaci mają się stawić do ecrwmin0w ustn:vci1. ,, ::x:press rozma \Vla Z yre_i. orem WO a en1 
Z:>staną onj podzieleni na 4 gru.py : będą zda 
wać od 8 do 14 bm. Teatr W. P. - dziś aieczy11ny. 

Nie było również wypadku ,.oblan!a" na far Teatr Powszechny _ dziś nieczynny. 
macji. I tutaj wszyscy kandydaci zostali do­
puszczeni do egzaminów ustnych, kt.Sr~ w 6 l Teatr „Melodram" - dziś nieczynny. 
gruoach ustalono na dni od 12 do :~ bm. Teatr Kameralny" - dziś nieczynny. 

M'liej pomyślne wyniki os:ą~nięto na wy- Teatr „Lutnia" - dziś nieczynny. 
dziale stomatologicznym. Wszelki.e ~ątpi:wo Oto jak wyglądała ostatnio kronika te 
ści kandydatów rozwie 1ą się .iuż ~lzió1j. r.o atralna w gazetach łódzkich. Z wyjąt­
przeczytaniu wywieswnei listy. K<1n<Ivdac:, kiem „Osy" - żaden teatr nie grał. Od 
którzy na niej fiiniru;ą. staną do eg>.'1ffi1•16w 1 września rubryka ta w ogóle znikła ze 
w 2 grupach od 12 do 14 bm. włą\'Zll;e. 1 

Wczora; wvw'.eszona została lisita kandy- szpat prasy. Bo po co podawać w reper-
dató'v na wydziale matematycmo-'Przyro.foi- tu.arze ,że nic się nie gra?„. 
czym UŁ. Po 40 osób zdawać będzie w na- Ale od paru dni „ruszyło się" coś w 
s,tępującej lrnlejnośc:: 9 bm. - na sekcj~ m:i świecie łódzkiej Melpomeny, choć podwo 
tematyczną 10-go - na sekcie fizycz,11 i geo je teatrów są jeszcze zamknięte. Po wy-

. graficzną. 12-go i 13-go - na sekcię bioloiti- jeźdz:e Opery Ślą~kiej, ożywił się znów 
czn'l. a.~ 14 do 17-go - na ch"1'.1r~. . gmach Teatru WP. Przyjechali · aktorzy 

WYn1k: ostatpc~ne na. wszvs.tk1ch ~dw1- t - nowy zespół tej sceny, która w sezonie 
łach będą podane do Wladomośc: :fop1ero po t t 1 1949 50 · • b d · 
20 wr:o:eśnia. (ks) ea, ra nym - nosie ę zie nazwę 
~' Panstwowego Teatru im. Stefana Jara-

Dziś w klniwh: 
„POLONIĄ" i "TĘCZA" 

PREMIERA 
filmu produkcji radz::eckiej w polskie.i 
wersji, dubbingowanego przez z111anych 
aktorów scen polskich: Szaflarską, Du-

szyńskiego, Borowskiego i innych 

„Charry Smith 
1uik1 ywa Amervke" 

cza. 
Chcąc dowiedzieć się szczegółów nadcho 

dzącego sezonu teatralnego, zwrócil iśmy 
się do nowego dyrektora łódzkiego teatru 
im. Jaracza i „Melodramu". Jest nim Iwo 
Gall, b. dyrektor Teatru Wybrzeża w 
Gdyni, znany ze swej teorii gry zespo­
łowej aktorów i „tła scenicznego", a je­
szcze bardziej z przedstawień, które <la­
wa' dla pracowników portu i marynarzy 
w stoczni gdyńskiej. Od rana prowadzi 

~ osobiśc: e na scenie próby sztuki. która 

UWAGA! 
Płacimy podwyższone ceny za butelki, 
sUnczkę, szmaty itp. Dzwonić 162-16. 
Zbiornica „SUROWCE ODPADKOWE" 

Sienkiewic.'La 28. 849 

zainauguruje sezon w Łodzi. Podczas krót 
kiej przerwy, przyjmuje przedstawicie­
la „Expressu Ilustrowanego" w swym ga 
binecie, udzielając wywiadu na interesują 
cy nas temat. 

- Trudno jeszcze mówić - rozooczv-

na swe 1.vynurzenia dyr. Iwo Gall, - o 
zamierzeni1łeh na daleki dystans. Sezon 
rozpoczynamy „Marią Stuart" Słowackie 
go. To - w teatrze im. Jaracza, W „Me­
lodramie" pokażemy najnowszą wersję 
„Oclwetów" Kruczkowskiego. Przygotowu 
jemy też intensywnie „Wiśniowy sad", 
który wystawimy w ramach konkursu 
sztuk rosyjsk' eh i radzieckich. 

- Jaka będzie ogólna linia repertua­
rowa obu teatrów? - pytamy. 

- Mogę ogólnie powiedzieć, że teatr 
im. Jaracza nastawia swój tepertuar na 
sztuki wielkie, klasyczne, podczas, kiedy 
„Melodram" wystqwi przeważnie sztuki 
o cechach k11:neralnych. W tece mam in 
·teresującą nową sztukę polskiej autorkj 
o życiu Szopena .. Jest ona inna od „Lata 
w Nohant" Iwaszk ewicza, maluje bowiem 
ostatnie lata' życia genialnego 'kompozy­
tora w Londynie, już po zerwaniu z Ge-· 
orge Sand. Pragnąłbym też p-0kazać „Bo 
rysa Godunowa", ale wszystkie te sprawy 
nie są jeszcz€. uzgodnione z komi'Sją re­
pertuarowa 

- Czy nie mógłby jednak dyrektor po 
wiedzieć, w jakim stopniu młoda drama­
turgia polska będzie rieprezentowana w 
nowym sezonie? 

Na to pytanie dyr. Iwo Gall ,odpowia 
da z zapałem młodzieńca: 

- Marzę o tym, aby młodzi autorzy 
zbliżyli się do mnie. Chc'ałbym.dawać pra 
premiery ich sztuk, żeby mogli „siebie" 
wbaczyć na scen;e. 

W dalszej części rozmowy dowiaduje­
mv ·sie. że ustalono już, iż Teatr im. Jara 

cza wystawi sztukę rosyjską Minna i Min 
c7'kowsk ego „Powodzenie" („Uspiech"), 
oraz szereg innych sztuk radzieckich. 

- Zależy mi bardzo kontynuuje 
swe wywody dyr. Gall - aby sceny mo 
je znalazły drogę do szerokich mas robct 
niczych Lodzi i, aby one z kolei trafiły do 
nas. To jest mój cel. Powiedziałem już 
kiedyś. że teatr współczesny nie może być 
teatrem dla 15 wybranych. Scena nie zno 
si s-Ltywności pierwszych rzędów. Nowy, 
chłonny masowy widz - oto dla kogo 
chcemy pracować. Będziemy współpra;::o­
wać ze świetlicowymi teatrami robntni­
czymi. zaprosimy je na próby, by dzie­
liły się z nami swymi uwag.ami i uczyły 
się równocześnie na teatrze zawodowym. 
Pójdziemy ze spektaklami do faoryk, tak 
jak na Wybrzeżu ch1»hihi111v do stoczni. 
Chcę bowiem. aby teatr mój był domem 
radości i sztuki dla łódzki'3j społecmości 
pracującej i, by wprzągnął sb w wielką 
rewolucję ku!turalną nas;iego kraju. 

Sezop rozpoczniemy zapewne w polo­
wie bm. Do teg-0 czasu pracować musimy 
intensywn'e. Robimy pewne zmianv na 
samej widowni. 'iVyrzucamy bliskie sce­
ny pierwsze loże, cofniemy krzesła o 3 
rzędy wstecz i. pogłębimy scenę przez 
wbudowan·e proscenium. 

Pragniemy jeszcze pomówić z dyr. Gal­
lem, o jego młodym zespole i systemie 
pracy - ale o tym obiecal nam udzielić 
kiedy indz :ej bliższych informacji Żegna 
my go więc, życząc w imieniu publ i cznoś 
ci Łódzkiej powodzenia w nowvm sezo· 
n:e! (stg) 

• 
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Siady prz.edwrześn~owej elitarności muszą zniknąć.-Wyniki dwu~ 
dniowych obrad Z\vrą~kowego aktywu sportowego 

W drugim dniu obTad l{ra.iorwej Nara Ostrej krytyce podda·no niektóre me- W walce o nowy, demokratycz.ny 
dy Aktywistów Sportu Zwią.zkowego od todv z:rzesze1i sportowych w komasacji sport musimy myśleć o właściwym. roz­
była się dyskusja. W dyskusji prze>bi.ia- klubów, które wprowadziły niie~jedu-o- stawieniu ośrodków sportowych na te­
ła treska o udostępnienie kultury fizy· krotnie ta.rcia między zrzeszeniami, .a renie całe.i Połski. W każdym malllll 
lli2:Dej i sportu szerokiej masie pracują- nawet w łonie samy ch zrzeszeń. miaste~ku winno pOW'Słać kOło spartn. 
oych. Delega.ci zrzesze11 sportowych, FOdkreślOno konier.znGść zaeieśnlenla we. gdxie m°'.!e ćwiczyć katdy człowiek 
klubów, Rad Rultu:ry Fizyczne.i w kontaktów z rObotnirzymi ornanizaeja- pracY· \V akcji tej dużl). rolę· odegrać 
ORZZ-tach pod·nosili k·o1nieczność wzmo mi sport«>wymi innych p1aństw oraz kon powinna mł()dzież ZMP. 
żeinia postawy ideo'.ogicznej i moralnej t.llktów ze s!)OrłOwcamj ZwiQ.2.iku Ra- Dyrektor Motyka zaapelował dale.i o 
sportu i sz·erokiego p11D'pagowamia kul• t~z.icckisgo, ską.d czerpać możemy des- nawią.za1nie ścisłogo kontaktu i udziela­
tury fizycznej. konała wzory sportu sOcjalistvcznego. nie pomocy, budują,cemu sję s·porlowi 
Dużo miejsca zajęły sprawy szkolenia Dyrektoir GUKF - Motyka podkreślił. wiejskiemu o•raz zacieśnienie współpra 

kadr trenerów, instruktorów i działaczy że struktura o ega.nizaeyjna sportu łą.- cy między pionami sptirlcwymL Mów-

l
orn.z właśr.iweg„ stOsunku i opieki ze czy się ściśle ze strukt11ra idoo'\vo-poli- ca wnaził nadzie.ie, że odbyta konieren 

BllONiS!'.:.A.~ h'. 'l.!i1..i.u~ WSKI 5łrony dvrekc:Ji i rad zakładOWych. Za- t~' CZ>n!l. nai;zego kraju, Kluby sportowe cja przyczyni się do usprawnienia prae 
równo stosunek dyrekcji i rad zakłado służyć maj~ Ęla.sie rchotniczei i muszą i usunię-cia braków. Konferencja była - J,ubi pan swój zawód? - pytamy mło-

dego, ho za.ledwie 25 lat liczącego szofera Z1l wych. ia.k i nkktórych Zarzą,dów Głów 2'.ginęć m;:relkie ś~ady pr:redwrześnii>- podsumowaniem 01siągnięć, które wska 
rządu Miejskiego ob. Bronisława Wasilew- nych i Okręgow~·rh Zwi ą.zków Z.awodo·- r.ej elUarnll~ci w spcrcie· Zmiana i re- zują.. że spoirt zwią,zkowy roŚlnie i krz.ep 
Eltiego. w:vrh jest czę.stflkr~ć niewłaściwy· org-2,n;zaeja kultury fizyrznci mułi być nie. 

- Ba.rdzo! Na wOOJle, czy pod wozem c11.u- P oTus:rnno również konieczność rorhu pr7-ep·r'Owadzona d-0 gtębi. D':<isk:Hsię poflsumo\w:tł prze'\vo<lniczą.-
ję się j:tk siebie w domu! - śmieje Iii~ rr°"''Y Obiektów SF'lrfowych -niezbędne Mówca Ol'!Piętnował inieus•prawiedli- ry Zwią.zkmvej Ha.dy Kult. Fiz. i Sp·Oil'."tU 
nasz rnzmówca. - Z szoferką zrosłem się cd go czynnika w akci.i uma.s-0wienia spoc-J wio~1e fawO'rYZ•()Wanie· w niektórych klu CRZZ - Burs.ki, który .:;twieydził, że 
na.jmfodS?:ych lat. Dzic:ki temu umiem dziś lu. Szeroko dyskutowa.no sprawę sprr.ę baC'h pewnvch g·ałęzi sTJortu i zawodni- narada aktywu spórtu zwię,zkowego za. nie tylko prowadzić wó-z ale i porad-dć so- t 
b!e w razie jakiegoś defektu. u !<pO·rtowego, któreog-0 cena w ·wiei u ków extra.kla,sy, kosztem szerokie i rze- kończ:rła. pi•erwszy etap strukturalnej 

wyp.ad'kach jest )Zbyt wygći-owam!, I szy po;zo.;;tałyrh człO'nków. - r.eO'rga11iz.acji sportu zwię.zkower:ro. 
Drobny defekt na trasi~ i to bard:o;o rzad ~ .„~ ~~ · r .. ._.,,_ -··r~~~·==-- Uz.broir.mi w h~ło : ,,Spt?rt w s?użh.ie kla 

ki jest jedynym wypadkiem, jaki spotkać z b d h I może szofera prezydent.a miasta Łodzi. Moż- · . u . y _ a . a Qporto"im.A!7~ sy robO·?niczej" - W'kraczamy W tnowy 
na być pewnym całk{)witego bezpi~eństwa, · i;;-JJ · WY ~ eta? .. ~~rada. przynios:a olbrzymie k?-
j:i.dąe z nim lśniącą „Chevr&letką", gdyż nb. ŁA..ii.,; . Iii- • t . 11 I' . n„ ..& . • rzysn 1 1-&'>ne wska za.ma na nrz:vszłooć. 
Wasilewski - to wz4r 9Zoferów. Nie pije, . Uł.tL wycz~i\.U.l'F «fn a ~'·_ warc~a ,·Ht i ~a \'Y~l!.flzewt~ 
o maszynę dba z sumit>nnt'§ctą godną naśia- Na z;azd ~1a•-.;etowy dcw:;,nia, Jlll'lll tym Jt>s.t uwainy I pmikt.1J'.\l- Już wkrótce sportowa Łódź wzbo~a-0i. się o I stko do pGtMeb sportu. Stara bmla stała się ~ · v ~ ~ · . 
ny. 94 tysięc:v kilometr.~w. Jakie pnebył nr nową, jakże cenną dla niej i niC'lbędną inwe- navra.wd~ ha.la, s.pł}rtuwą. : adq motorzyści ŁKS VJłókniorz.a 
swym wozie bez wypP.dku - są tego najlep- stycji:. Oto hala sportuwa na Wid.zewie, po Termin offojalnego otwa.rcla Hali na Widze 
szym, dowcdem. gruntownej przebqdo-wie, zmieni.a.lącej zasad wie ustafono na 24 września. Uraczystcść tę 

nlczo jej wygląd i odpowiednio przystosowa- p.uprzedzi konferencja działaczy sp!łrtowyrh 
- Jakie są pana. plany na }M'zyszłość '? na r1o p0>trze-b, zo01Umie oddana do użytku. Zrzrsze-n~a Si.J&rtowego Włókniarz. Na otwar 
- PnPde W!izystkim sprowad'lenie .matki Publicmcść łódzka na pewno nie pozna lita_ c~e bali zi::,,ro!':ume zostały wszystkie Zrz'ls-..e 

rn<?JJ ze Sz.czedna do mego świeżo umcblo- rej, prymitywnej i ciasnej budy, do której tak nia Sportowe z c~fo.'rn kraju. Okręgo.we Ratly 
w~nf'~ pokoiku przy ul. Wók7ańskiP-:I. Za się przyzwyczaiła. tfoc.'ląc się nfomifosiernie Sportowe. przetlrtl.'.wici('ll' państwowYCh 
uzyskaną premie kupiłem sobie ładne, choć na mr>czacll pi(}ficiarskich. Hala zmieniła cal- w·.~.{lz ~r-c!'to"vyrh z fiyr. GUKF posłem l\1Q­
skromne mebelki. tak że nareszcie będę kowi<'ie swój wyglą:l wewnętrzny i zewnętrz t.yką na czele itd. Z oka:zji otwarcia odbędzie 
ntÓ\fl mieć swój wła~ny r1>dzinny kat. A ~aj ny. Biorąc pod uwagę oin:om prac wykona· sie al;:a.demia sporhiwa. a następnie mecz gi· 
ml!.s.zyr.i wypoczynkiem dla. mnie PO p.racy nycb w stosunkowo niedługim czas•ie ł przy mnastyczny re11'l'ezrnta.r•1jnych zespołów Zrze 
to wł:.>.śnie ~Qok()jne pari:: 1!.'007in na wygod- niewielkim wl:ladrle pieniężnym tl'zcba pr~y szeń S:pcrfawyd1 Górnik - Włókniarz d:ru­
ne.ł leźutce 7: kslą'i'ką w r„!~u. Po takim 'l'lY· m:ić, że Zneszenle Sportowe VVłólmiarz ·do- żyn żeń!'kicb I r.i~sklc!'l. Gimnastycy i gimna 
_Pllllocllzlll:mlll.11!1
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'llilldzilllle-sll!:lell. 111a.11żll!lmmll!łi!lll'!ll!lllllB111•llll!l!ll!l!9Zd konirło wielld<>.go dz;irła. Pnede wszystkim i:.tyc7ki Włóknł.arza pn:~•itotowują sie starim­

MW&® 1 '"™ 1.;Wfęks~ooo poj~m.ność ha.li tak. ii d.zisiaj mo nie do łP!!o \V:Vztę~u. ćwlcz~c pod okiem zna 

K NA 
ADRIA - „Młoda Gwardia" II seria - godz 

16, 18, 20. 

że ona pomieśdć do 8 tysięcy widzów. ne.,.o i wytrawnego insb-uktO'!'a Lewickie1T,o. 
l.ecz przebt1dowa nie polegała tylko na DO- Niewą.t>'lliwle ił'lień orlclanla do ti:i::vtlm hali 

wil;kszr..niu chłonnoocl starej budo'l<vli. Doko- s;portc>wei r.'\ Wlt1r.ewie br,i1.zie wielkim wy­
nano szeregu przeróbek, do.st~\'l'lljąc wszy- dar:;;eniem dla sportu łódzkiego. 

Motorzyśc'. ŁKS Włókniarza organizują w 
niedzielę dn:a 11 bm. wycieczkę do Warsza­
wy na Zjazd Plakieto'l.vy urządzony z okazji 
mającego się odbyć w stolicy motocyklowego 
wyścir;u ulicznego. Zbiórka uczestników o 
godz. 7-ej na parkin,,au przy ul. Daszyńskie­
go. Z-rząd sekcj: prosi o jak najliczniejszy u 
dział członków. 

Kolarze ,.Ogni wa'' 
walczą o puchar klubowy 
Zar:r.ą.d ZKS Ogniwo zawiadamia. swych 

członków knłarzy, że w niedzielę tlnia 11 bm. 
o gild.z. 10-ej, odbędzie się wyścig k(l.larskl 
wewnę~ny na dy!'tansle 30 km, o Puchar 
Przec·hm:lni Klubu. Start nartąpi na autostra.· 
dzie strykowskiej (koło kowala). 

EAJ',TYK - „śpiewak nieznany" - godz. 17, 
19, 21. 

„-.-..·---·-·-··--·~ „-. 

BAJ.KA - „Przygody Nasredina" - godl.. 
13. 20. 

GDYNIA - Pronarn aktualno~ci kraiowych 
: zagranicznych nr. 39 - godz. 11, 12, 
13, 16._ 17, 18. 19, 20. 21. 

RA ŁODZ 4:1 (1:1) 
HEJ„ - (dla młodz.) „Trójka trefl" godz. 15 

1!1. 20. 
MUZA - ,.D?ieci z jednego podwórka" - go­

d7.ina 18, 20 
POLONIA - „Harry Sm:th odkrywa Amery­

kę" - w polsk!ej wersji. C'-odz. 17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNrn - .. Ulica Graniczna" - go 

dzira 15.30, 18. 20.30. 
ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" - godz. 

16 30. 18.30. 20.30. 
FOMA - „Powrót do domu" - godz. 18, 20 
REKORD - .. Zawieia" - dla młodz:eży godz 

16. f?odz. 18, 20.30 seanse normalne. 
STYLOWY - „Śiedm:u śmiałych" dla mło­

driei:y godz. 16, - „Sępy" godz. 18. 20. 
RWJ.T .....: „Stm'lce w~cboclzl" - godz. 18, 20. 
TĘCZA - „Harry Smiith odkrywa Am~rykę" 

w polskiej wersji - godz. 17, 19, 21. 
TATRY - „Muzyka i miłość" godz. 16. lB. 20 
WISł,A - „Dni zdrady" - godi:. 16.30, 18.30. 

20.30. 
WŁÓI\:NIARZ - .. śpiewak nieznany'' - godz. 

1s.3o. t8.30. ~o 30. 
WOLNOSC - „Bokserzy" - godz. 16, !8. 20 
ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" I-sza ser:a 

- godz. 16, 18, 20. - M'iWS 

Mecz Kra~tów - Łódź o pucha.r Kału­
ży roze.~rany wczorai w K.11ako\.\·ie za­
lm(iczyl się zwycięstwem rcprerentac.ii 
Krakowa w sto.sUJnku 4:1 (1 :1) Zwycię­
stwo to .iest 1,asłużo.ne, lecz zb:-i't woso· 
kie. ł„ódź była bowiem równorzędnym 
zespofom i dopiero w ostat'llich 20 mi­
nuta rh nap•ad Kra.lwwa za.grał na 
pra wrlę koncertowo L zdobywajy.c dal­
'lze trzy bramki, przec.hylil sz.alę rn·v· 
cięstwa. 

Skonecki też 
Dwa zw,c'ę~twa „olsk'ch 

W dalszym ciągu międzynar-OdowYch mi­
strzostw tenisowych 'Węgier, rozegrano w śro 
dę sp&tkania ćwierćfinałowe w grze pojedyń 
czej m~żezyzn. W wyrdku ro.z~rywek d-0 pól­
finl!.lu za.kwalifikowali S>ię: Slwnecki, ktćrv 
spettka się z Rumunem Vlzlru oraz Asbo-th 
(W;:gry), którego t>rzeeiwnikiem będzie Krej­
cik (CSil). Wyniki gier ćwierćfinałowych: 

DPużyna łódzka podoba·ła się, a prze­
de- wszystkim 'f}rawy ł:;i.cznik Patkofo, 
który hrl inajlepsznn graczem na boi­
sku. Należy również wyrófinić bramka 
rza Kornsra, któ1·y nie ponosi winy za 
porażkę, brnmki bo\\'iem padły z blisko 
oddanrrh strzałów. W <l•hronie vVłodar· 
czyk byl hardzo dobrv do p.rzerwy. póź 
niej jPdn.ak opadł z sił i g·rał slabir..i· 
Atak kierowany przez Ja.neczka kombi­
nował sp.ra wn ie. r!rncia7. o;rzyrlłDwi Ho-

w półfinale 
tenis.stów w Budaoeszde 

Skooecki - Birkas (Węgry) 6:9, 6:0, 6;1. 
Piątek - Radzio 6:1, 6;4 (gra pokazowa). Pią· 
tek - Asboth 3:6, 1:6, 0:6. Vlziru - Ha.nthe­
heri (Węgry) ~:5, 9;7, 6:1. E:v.ejcilt - Ca.ralu· 
His (Rumunia) - 5:7, 9;7, 6:2, 6;2. 

W grze p~dwójnej Jednejowska (Polska\ i 
Miskova (CSP.) pokonały parę węgierską Fe­
renc - Katona 6:2, 6-:3. 

OG'ŁOSZ~IUI A DRftDJIUr POTRZEBNA pomocll<ROJU nowocztisne-,NAUCZYCIELKA ru 
- ' · 1! il'tl lll M !!..'il lg! ~"'I~ nica domowa. żerom go, modelowania, szy tynowana uczy zanie-

MOTOCYKL 200 cm. skiego 31 (Sklep). cia ubrań damskich, ldbanych egzaminy, or 
4774gl dziecią::ych, bieliźniar tografia. Krucza 19 

ZAGUBIONO hrtę re 
jestracyjną RKU -Pa 
Jfonice. Balcerzak J~­
~ef, :f,ódź, Niska ti-7 LEKARZE 

DKW do · sprzedania CHAŁffPNTCZKI -na siwa, gorseciarstwo .. m. 18. 4770g 
Dr BILIŃSKI chorooy stan dobry. 11-Listopa • · 2 1 R tnl(AlE 

da 136. 4757g ub_ran1a robocze oraz. Nyuczarą · etnie O· ~ serca -wznowił przy p ,, K ll'-f~"n·n~o -ZA.l{UPl'„-Y k --. - _ 1 dz.rnrkarkę . zatrudni czne 01roczne ursy -~------- POSZUKUJĘ pokoju 
jecia 11 -::-- 14. Legio· . iu rawie: Fmna Nagie!, Piotr- Instytutu Przemys.owo ZAGUBIONO dowód przy rodzinie lub od-
nów 3. 7633 kie maszyny do szycia kowska 220 7636 ·Rzemieślniczego. Pró tożsamości konia - dzielnie w śródmie-

Soneda'7 „ORT", Piotrkowska -hn iko 25. 7634 Nr. 121971 wydany na ściu. Oferty „Włókren 
Klipno 116 poprz. oficyna. POTRZEBNA pom?c RU·R-SY moszynopisa· nazwisko Kałłaur An- nik". Piotrkowska 55 

ZEGARKI, iloto, sre parter. tel. 146-72. domowa ~l. I-go Ma.1a nio, k.orespondenc"1i - drze.i gm. Budziszewi „Prasa". 4766g 7639 4. Krawiec. 7638 
bro, kamienie, kupno· --------- -- - - (nauka poprawneg0 ce. Zwrócić Marusowi ZA.MIENIJ,<.:~t:'zy izby ,, POTRZEBNA pomoc · · l f Ł ' Rprze<laż, „OmP.ga - tao~12rnwani-e C. ratv pisania. stenogrc ii Józefowi gm. a.znow. l'!'.l.modo;ielne l'rfr~halin 
l'iotrkmvska 4 domowa albo gospo· biurowej, księgowości tAGUBIONO-ksia7.e~z Warszawski świer-
SREB-RO--k--u-p_u_j_e--w POTRZEBNA pomoc sia, Kilińskiego 45 Stowarzyszenia Steno kę Ubezpieczalni Społ. czewskiego 3, Szulc, 
każdej postaci; Legio- nica domowa referen- m. 28· 7642 prafów - Moszyni· Jędrasiak Józef Stali- podobne Łódź, okolice, 
nów 6 w podwórzu. cjami. Pomorska 23 POTRZEBNAdocho- stek. Zapisy: Kilińskie · na 62. 762:) 

4773g m. 4. 477:?.g dząca. Pl. Dąbrowskie ~o 50. ZAGUBIONOlrnrtęre i;: ')?NE 
TAPCZANY, otoma- POTRZEB~dobra go 3 m. 8 od l8-20 KURSY Stowarzysze- jestracrjną straganu HAFTUJE ręcznie i 
ny, kozetki, krzesh, pracownica domowa. POTRZEBNA-pomoĆ :'n1:t Stenografów, - Nr. 187712 pozycję maszynowo sztandary, 
robota solidna, gabi- Kilińskiego 44 m. 51. nica domowa. Próch- Piotrkowska 83, zapi- 5645 Wosil1ska Wero- sukienki itp. Seredyn 
net orzechowY, używa POTRZEBNA--pomoc ~ika 4 m. 17 4775g , sy na stenografię, nika. Limanows1de~o ska, Łódź, Piotrkow-
ny do sprzedania. Ki- nica domowa. Próchni NAUKA księgowość, korespon- 162 7637 ska 275. 868k 
lińskiego 163. Przeź- ka 20 m. 16. 4768g dencję, maszynopisa- ZAGUBIONO ksiażeci l z.AGINEŁA suczka bia 
dziecki. 7630 POTRZEBNA-pomoc NOWOCZESNYM sy nie - grupy począt- K:ę wojskową, 1egity- j' la od szczeniąt nr. rei. 
ROLW AGA nowa na nica domowa z goto- stemem i· roju szycia kowe, wy~ze. _871k mację zwiazkową, legi 7766. Odpoi·r>vradzić za 
balonach do sprzeda- waniem, uczciwa. Wól modelowania naucz::i- KURSY . kroju szycia tymację RZPR Wi- lwynagrodzeniem. Mi-
nia. Il-Listopada 135. czańska 41 m. 17. ją Południcwa 2G-60. modelowania IPR - śniew~ki Zdzlsł::iw S·rn chafak Józefa, Berk~. 

47!58g 4760g 855g Sienkiewicza 89 6. pena 14 Julianów. lJosclewicza 9. 7646 . 

graczem n .i boisk u 
gendorf i Ma.rcin11k ustępovrnli trójc~ 
środkowe.i. NaJi::łahszl). była linia porno· 
cy, a w niej Urban. 

W drużynie krakowskiej wyróżnić 
trzeba o ·bro1iców Gędtka i Barwińskie­
go 01·az Kohuta w ataku. Nowak, j.ako 
kierO'\•Ynik ataku n!e dopisał, toteż 
gdy po przern'ie miej.:;re iego zajął Bo­
żek, akcje stały się bardzie.i ply·nne 
i grp.źnieisze. Do pauzy Kraków znacz· 
ni(' m;tęwwa.ł przeciwnikowi, lecz po 
przerwie miał o<;tatnie 20 minut bardzo 
dob1·ej gry· 

Pierwsza bramka p1:1.dła w 8 rni1n. ze 
strz.ału Kohuta. a w 25 min. bramkę dla 
Łodzi zdobyl Janeczek, wykorz~'5t1,1j .ą.c 
nieu,folnv chwyt piłki Jurowicza, któ­
ry grai niepe1vnie j. którego wkrótce za­
;;tą.p!ł Rrhicki. 

W drugiej p•oło"'"'ie padły w ostatnich 
20 minuta-:-h dal:>ze trz.v bram·ki dla 
Krako\,ra, które zdoJJyli w 22 i:ni•n. l11a­
moi1 w 2.9 Roik i w 44 num. Bożc.k· Za­
wodv P·row.adził Sobe-r ( Ś1i;isk). Widzów 
6 tys. 

·w dniu dzisiejszym repre·zentacja. Ło­
dzi grar b<;-dzi.e w Czę";;tochowrn_ 
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Dzfoł oficfa/nlJ łOZ7 S 

Komunikat Kapitanatu Nr 4 
Na zawody propagandowe w Zd . Woli w 

dniu 11 bm. wyznacza się następujące zawod 
nlczk: • zawodników: Krzysik J .. Guzik B., 
Jakubczak (ŁKS Włókniarz). Bednar<!k T, 
Wiktorowski B., (Ogniwo), Supeł J„ Krygier 
S., Wvrzykowski (Ognisko). Heinrich, Jusz­
czak '.Łodzianka). Wyżej wym' en:e!'li ooow:ą 
zani są zgłosić się w dniu 11 bm. o godz. 13 
Dworzec Kaliski. Zawodniczki i zawodnicy 
w:nn: być zaopatrzeni w rakietki. pc.ntof1~, rę 
czniki. Za obecność odpowiedzialni są kiero­
wnicy sekcji. 

Ka.plt:mat łJOZTS . ' . 
Potrzebna GO~ CY 

z rowerami, powyżej lat 18-tu. 
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